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Za odnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


„Knźda nowa podwyżka 
obowiązuje już przyjęte 
cgłoszenia ód dnia zmia- 
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(Daremne zabiegi Korfantego. — Domonstracje warszawskie). 


Aarady, stregolciw sejmowych. 


Lista gabinetu p. Korfantego nie 
była wczoraj przedłożona *Belwede- 


rowi. 
(Qd własnego koresp.) 
WARSZAWA, 18. Dziś o go- 


dzinie 11-ej rano rozpeczęły się o- 
brady stronnictw sejmowych: lewi- 
cy w Sejmie, prawicy w mieszka- 
mu posła Baworowskiego. 

W naradzie klubów prawico- 
wych brał udział p. minister Ja- 
srzębski, który złożył sprawozdanie 
ze swych jrozmów z przedstawicie- 
lami lewicy. 

Gotowa już podobno lista gabi- 
netu p. Korfantego nie była dziś 
przedstawiona do nominacji. 


„ Konferencia Rorfzntego *ze Skarmaniem. 


WARSZAWA, 18 (A. W) 
rins przybył do Warszawy na Skutek 
telegraficznej prośby p. Korfaqtego by- 
ły minister spraw zagranicznych i zaraz 
po przyjeździe udał się do mieszkania 
prywatnogo p. Korfantego przy ul. Bo- 
usna 2. P. Skirmunt. odbył z p. Kor- 
fantym dłuższą konferencją w sprawie 
ewentualnego przyjęcia na nowe teki 
ministra spraw zagranicznych. 


Demonstracje w Warszawie. 


WARSZAWA, 18. (AW). „Prze- 
zgiąd Wieczorny“ opisuje przebieg 
demonstracji na Placu Teatralnym. 
O godz. 1 i pół prawie cały Plao 
Teatralny jest wypełniony tłumami, 
Ustawione są trzy trybuny, koło 
których umieszczono sztandary PPS. 
1 związków zawodowych. Na żąda- 
nie redakcji „Rzeczypospolitej“, po- 
licja silnym kordonem chront* dom. 
w którym znajduje się jej lokal, 
oraz znajdującego się obok. p. Kor- 
fantego. Na Placu Teatralnym znaj- 
dują się również posłowie PSL., 
partji Stapińskiego i partji „Wy- 
zwolenie*. Obecny jest były prezy- 


dent Ministrów Witos. Przybyli ze | 


sztandarem na Plac członkowie NPR. 
Szczegóły manifestacji podamy 
jutro. 


Bśwladczenie ZWiąków Zawedowych Pra- 
LGWGIKÓW Państwowych, Miejskich 1 Pry- 
| walnych. 


WARSZAWA, 18. Wczorajsze pis- 
ma warszawskia umieściły takie oświad- 
czenie: 

Państwo polskie znalazło się w; o- 
kresie „ciężkiego przesilenia, Stosunki 
poiityczne wewnętrzne, wytworzone nic- 
epatrznem, karygodnem postępowaniem 
szejegu stronnictw, mogą -spowodować 
ustąpienie Naczelnika Państwa. W tym 
N:ozyencie, grożącym daleko idącemi 
skutkami, ciężkiemi walkami wewóętrz- 
nenii, może ruiną. naszego padstwowego 
dorobku, pracownicy państwowi, miej- 
Ecy i prywatni zobowiąsani są do czuj- 
Rej baczności. W .pracj naszej, w wal- 
ĉe, jaką o byt adj. i prawa prowadzi- 


Dziś | 


w (obinet lekarsko-ientystyczny è 


poz 


liśmy, stalifmy zawsze na grunoie tros- 
ki o państwa. Nieraz g uszczerbkiem 
własnym chętnłe czyniliśmy ofiarą dla 
dobra państwa. Pracownicy państwowi, 
miejscy i prywatni, sta'ą murem w 
obronie utrzymania ciągłości rozwoju 
puń;twa. Wszelkim zakusom, któreby 
w skutkach doprowadzić musiały do 
anarchii, nieobliczalnym i egolstycznym, 
winniśmy się przeciwstawić najener- 
giczniej. 

Koledzy, Obywatele! Do ujedro- 
gtajnienia opinji ówiata  prarująceg 
wzywamy was przedewszystkiem. Do 
zdecydowania się na Śmiała i bez 
względną obrąnę demokracji. Do prze- 
ciwstawienia się reakcji, chcącej zgubić 
państwo. 

Oświadczenie 
rzy szeń, 


Szezecóiy próby pośrednictwa. 


WARSZAWA, 18. Jak jnż donosi- 
liśmy pokrótce wczoraj popołudniu. pe 
godzinie 2-0), przebył qan obr tacy ct 
w tym czasie przedstawicieli stronnictw 
prawicy p. Jastrzębski, Minister Skarbu 
w Rządzie Artura Śliwińskiego i zgtosił 
z upoważnienia p. Naczelnika Państwa 
nową propozycję pośredniczenia - między 
stronniotwami, która brzmi: 

„P. Naczelnik Państwa 1niciuie 
wspólne posiedzenie przedstawicieli obn 
stron, na którem zaproponuje skład no- 
„wego Rządu do uzgodnienia“. 

P. Jastrzębski oświadczył zarazem, 
że z tą samą propozycją zwraca się ró- 
wnocześnie do stronnictw lewicy. Po 
krótkiej naradzie przedstawiciele stron- 
nictw większości sejmowej udzielili p. 
Jastrzębskiemu odpowiedzi, w której 
przyjmują propozycję, ale  oświadczają 
stronnictwom lewicy, że warunkiem pro- 
wadzenia pertraktacji jest odwołanie, 
zapowiedzianych przez lewicę, demon- 
stracji ulicznych. 

Obrady przedstawicieli lewicy trwa- 
ły kilka godzin wieczorem. Koło godzi- 
ny 9-ej wieczorem otrzymały stronnict- 
wa większości sejmowej zawiadomienie, 


podpisało 14 stowa- 


iż z propozycją p. Naczelnika Państwa” 


związane jest żądanie, aby przed przy- 
stąpieniem do nowych wspólnych obrad 
p. Korianty [ałożył misję tworzenia Rzą- 
du i że stronnictwa lewicy, $toją na 
gruncie tego żądania jako warunku roz- 
poczęcia wspólnych obrad. 

Stronnictwa prawicy sejmowej, któ- 
re wówczas właśnie odbywały naradę, 
ustaliły natychmiast zgodę, że przyjęcie 
takiego nowego żądania, zupełnie snie- 
niającego podstawy pierwotnej propozy- 
cji, jest gcałkowicie dla nich „niemo= 
żliweś. 
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(Prawica przetorsowała odesłanie Ustawy o ordynacji wyborczej do komisji). 


" WARSZAWA, 18. (PAT). Na dzi- 


siejszem posiedzeniu Sejmu przystąpiono. 


do.palszych obrad nad ordynacją Wy- 
borczą do Sejmu i Senatu. 

Poseł Bagiński (, Wyzwolenie”) jest 
zdania, że wątpliwości, wysunięte przez 
niektóre kluby, nie są istotnymi. Istotną 
natomiast jest obawa tych klubów przed 
wyborami. Według poglądów mówcy w 
ordynacji wątpliwości mogą budzić tyl- 
ko listy państwowe ruchome, ale nie- 
bezpieczeństwo to jest mniejsze, niż sam 
faki przewiekania wyborów. Zachodzi 
obawa, że lista pańasswowa będzia miała 
przewagę nad okręgową. daniem mówcy 
nujlepszą jest stała lista państwowa i 
dlatego popiera poprawkę PPS. 

Wicemarszałek Moracze wski oznaj- 
mia, że wpłynał wniosek posła Suli- 
gowskiego o odosłanie ustawy o ordy- 
nacji wyborcze! do komisji konstytucyj: 
nej z terminem 7-dniowy m. 

Poseł Rataj (P. S. L.) 


sprzeciwia 


Linja graniczna niemiecko- 
polska. 


KATOWICE, 18. Jak donoszą 
z Opola, linja graniczna na Górnym 
Sląsku nie została dotychczas wy- 
znaczona. Narazie istnieje tylko 
linja demarkacyjna. W dniu 1 
sierpnia rozpoczną się układy w 
sprawie ostatecznego ukształtowa- 
nia granicy niemiecko-polskiej. 0O- 
czekiwane są w tym względzie 
trudności, tle że Polska domaga się 
dla siebie szybów  Delbriicka, jako 
też zmiany granicy koło Kluczborka 
i Bytomia. Dalej należy jeszcze u- 
regulować sprawy odszkodowania 
za powstanie górnośląskie. 


Robotnicy w Chorzowie, 


KATOWICE, 18. „Kattowitzer Zel- 
tung" donosi, że w niedzielę, po. poł., 
na zebraniu robotników niemieckich w 
fabryce azotanów w Chorzowie, mówcy 
niemieccy występowali przeciwko rządo- 
wi polskiemu, który na mocy traktatu 
wersalskiego objął w posiadanie fabrykę 
w Chorzowie. Że strony rządu niemiec- 
kiego, czy też właściciell fabryki oświad- 
czono robotnikom niemieckim, że zosta- 
ną oni przeniesieni z zakładn chorzow- 
skiego de “ayoh podobnych zakładów 
w Niemczech Nawet przeprowadzona 
zostuła rejestracja robotników  niemieo- 
kićh, aby ich przenieść do Niemiec jak- 
najszyboiej. 


Automobile dia- Polski 


KATOWICE, 18. Przydzielono z 
Opoła a komisji likwidacyjnej tamtejsze- 
go komisarjatu plebisoytowego 12 auto- 
mobilów osobowych krytych, które przed- 
stawiają dzisiaj bardzo poważną war- 
tość. 
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CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 12), — 
wiekicio mk. 15À —rekie- 
T5. = nokrolog 
mk. 60, pomwaikaiy 
mt. 75, iwyczejad mk. 
za wiersz nóomparelowy 
jednołamowy. 
Ogloszenia drosąs 1) mt 
sa wyrar, dia poszukują" 
cych pracy oraz zarndloto 
"dokumesty mk. 8. 
Ogleczenia zaqglejszowa o 
50 prec. drożej. = Ziza 
niczze e 100 proe draż3g 
Ogłoszenia aaizyłaso s 
g.5 mises. 0) sraz. irata 


Kento ézakəvs 9. K. 9. 597.113 


sią stanowczo odesłaniu ustawy tej do 


komisji przed głosowaniem w 3-ciem 
czytaniu, gdyż odwiekłoby to sprawę 
ordynacji `na  ozus nieograniczony. 


Ustanowienie zaś siedmiodniowego tor- 
minu, jest, zdaniem mówcy, fikcją. 
Poseł ks. Lutosławski (N. D.) o- 
Świadcza, że klub jego popiera wniosek. 
W imiennem głosowaniu wniosek 
posła Suligowskiego, o przesłanie ordy- 
nacji wyborczej do komisji z terminem 
7-dniowym, przeszedł 181 głosami prze- 
ciw 140. 
4 Po załatwieniu jeszcze kilku mniej 
ważnych spraw wicemarszałek Osiecki 
zamkuął posiedzenie, wyznaczając nas 
stępne na wtorek przyszłego tygodbła, 
zastrzegając jednak zwołanie posiedze- 
nia w terminie wcześniejszym, jeżeli 
zajdzie * ewentualna potrzeba i można 
będzie na porządku dziennym umieścić 
expose prezydenta ministrów. 


INE "4 3 


Pogrom żydów w Mińsku. 


(Sprzeczka na targu. — Chłopi wy- 
mierzają sobie doraźną sprawiedli- 
wość, — (rabienie sklepów. — 2 3 
osoby zabite, 6 rannych. — Bolsze- 
wicy zwalają winę na” „kontrrewo-. 
lucjonistów *). 


WILNO, 18. „Gazeta Wileńska* 
donosi: Otrzymaliśmy wiadomość, że w 
niedzielą w Mińsku Litewskim miały 
miejsce poważniejsze rozruchy przeciw= 
żydowskie. Mianowicie: rano pomiędzy 
grupą włościjan, przybyłych do miasta, 
a hasdlarzami żydowskimi doszło do 
zatargu na tlg sprzedawanego towaru. 
Wkrótce bójka, mająca charakter po- 
czatkowo lokalny, zamieniła się w roz- 
ruchy poważniejsze, przyczem włościja- 
nie łącznie z tłumem miejskim rzucili 
sią do rozbijania sklepów, których część 
rozbito i rozgrabiono. W czasie walk, 
jakie eię wywiązały pomiędzy włościja- 
nami, a ludnością żydowską, zabite zo- 
stały komunistki Liwszyc i Grunberg, 
a sześć osób rariono. 

Rozruchy przybrałyby jeszcze wię- 
ksze rozmiary, gdyby mie wkroczenie 
t. zw. specjalnego oddziału krasnoar- 
miejców, którzy tłum rozproszyli. Silno 
patrole, krążące przez cały dzień i noc, 
uniemożliwiły powtórzenie się rozruchów. 
Następnego dnia władze sowieckie wy» 
dały odezwę do ludności, w której sta- 


rają się winą zajść złożyć na „ciemna 
siły  kontrrewolucyjne* i uniewinnió 
włościjan. 


Pewne wyjaśnienie sytuacji 
w: Niemczech. 


BERLIN, 18. (A.W.) Przesilenie 
polityczne, panujące w Niemczech od 
czasu zamordowania Rathanaua, zakoń- 
czyło się daljmaj. 19 b. m. przyjmie 
Reichstag ustawę o ochronie republiki, 
oraz związana a nią ustawy poboczne 
większością dwję trzecie głosów, poczem 
posłowie rogjadą sią na ferje., Wobea 
tego Reiohstag kls będzie rozwiązany. 

Zwrot jat na ł wskutek uchwa. 
ły niezawiełych  soojalistów, powziętej 
aa dzisiejszem posiedzeniu klubowsm, 


twa przyjąły do wiado- 
mości oświadczenie przywódców stron- 
pictw obywalelskich, że te ostatnie nie 
chcą tworzyć jednolitego frontu przeciw 
eocjalnym demokratom, ale dążą do u- 
tworzenia większości środka, zwróconego 
przóciw prawemu skr.ydłu prawicy I 
rzeciw nieprzejsdnanej lewicy. Na sku- 

k tego socjaliśoi zrezygnowali z za- 
miaru rozwiązania Reichstagu. 

Socjal demokraci przodstawili so 
ojalistom niezawisłym trzy pytania: 1) 
czy byliby oni gkionni do połączenia 
sią w jedno stroapiotwo socjalistyczne 
w Reichstagu? Czy niezawiśli żądają 
wstąpienia jednego ze swych członków 
do gubinetu Rzeszy? 8) Czy zechcą 

rzyjąć ustawę o ochronie republiki w 
jej obecrej formie, ustalonej przez wy- 
dział prawny? ` 

W ostatniej chwili powstała nowa 
trudność wśród stronnictw oby watelskioh 
na tle wciąguiącia lub niewciągnięcia 
do większości bawarskiego stronnictwa 
ludowego, którego przyjęciu sprzociwia 
sią centrum a popiera je niemieckie 
stronnictwo ludowe. 


Niemcy wplacily 32 miljony w złocie. 


PARYZ, 18. (PAT). Poll-Radjo. Ko- 
misja odszkodowawcza otrzymała urzę- 
dowe zawiadomienie od rządu niemiec- 
lego o przekazania w dniu 16 b. m. 
sumy 82 miljonów mk. w złocie. 


Sekty religijne w Galicji. 


LWÓW, 18 (A. W.) Z powiatu 
tarnopolskiego donoszs, że po wsiach, 
przeważnie ludność ruska, tworzy 
sekty religijne, t. zw. ewangelistów. 
Sekty te urządzają nabożeństwa w 
mieszkaniach prywatnych, przyczem po 
sługują się książkami, nabytemi w 
Amsryce. Ozłonkowie sekty korzystóją 
5 darów amerykańskich nadsyłanych 
g Warszawy. 


Raj cholsryczny na Ukralnie. 


MOSKWA, 18. (PAT). Według do- 
niesienia komisarza zdrowia dla Ukrainy, 
szerzy się tam epidemja tyfusu i chole- 
ry. W pierwszych czterech * miesiącach 
tego roku zanotowano 42,938 wypadków 
tyfusu brzusznego, 187,088 wypadków 
tyfusu plamistego i 158,578 wypadków 
tyfusu powrotnego. Z nadejściem wio- 
sny, miejsce tyfusu zajęła cholera, na 
którą codziennie umierają setki ludzi w 
południowej części Ukralny. W Odesio 
umiera dziennie na cholerę ok. 100 lu- 

zi. Epidemja objęła również miasta 
likołajew, Ekuterynosław, Połtawę, Ki- 
ów i Azów. 


Klęska burz gradowych, 


(Zniszczenie ziemiopłodów w Bo- 

cheńskiem i Nowosądecczyznie. Ka- 

tastrofalny huragan gradowy w 
Piotrkowskiem,) 


KRAKOW, 18. Po okresie upałów 
i suszy przyszło znaczne oziębienie at- 
mosfery, a z niem burze gradowe, które 
w różnych okolicach naszego kraju wy- 
rządziły rolnikom poważne szkody. W 
asie Brzesko-Niepołomice przeszły gra- 
y, które wśród ziemiopłodów dokonały 
wielkiego zniszczenia. Zboża. zostały 
kompletnie zmłócone, pola ziemniaczane 
zamienione w formalne  szutrowiska, 
drzewa połamane, słowem obraz kom- 
pletnego zniszczenia. Również i Nowo- 
Bądecczyznę nawiedziły burze gradowe, 
powodując zniszczenie pól ziemniacza- 
nych, kapusty i innych ziemiopłodów. 

PIOTRKOW, 18. W okolicy Tuszy- 
na szalał huragan gradowy, którego 
ofiarą padły liczne gospodarstwa rolne. 
Najwięcej zaś ucierpiał majątek Józe- 
fów, własność p. Bronikowskiego, gdzie 
straty dochodzą do kilkunastu miljonów. 
Burza wywróciła stodoły, spichlerze, na- 
ładowane świeżo wymłóconem zbożem | 
zapasami nawozów sźtucznych. Narzę- 
dzia rolnicze uległy zniszczeniu. Ulewa 
obróciła nawozy sztuczne w jedną masę 
błota. Trąba powietrzna uniosła krowy 
na pastwisku, a grad wielkości włoskie-, 
go orzecha wybił zboże na pniu prawie 
o połowy. Takich gwałtownych burz 
grudowych nie przypominają sobie naj- 
tarsi ludzie. Spustoszenie wywołało na-, 
der przygnębiające wrażenie wśród rol- 
ników. 


Obydwa stronn 
I 


stacja radjotolgialiczna w Warszawie, 


WARSZAWA, 18 (A. W.) Prace” 
pad utworzeniem wielkiej stacji radjo-| 


telagraficznej w Warszawie są w pał-' 
nym tofu. Stacja będzie sią mieścić, 
ma forcie Cytadeli II A. Całkowite u-3 


rządzenie dostarczy, 
umowy, amerykańskie towarzystwo Ra- 
djo-Corporation. Aparaty do nowej 
stacji, przywiezione z Ameryki do Gdań- 
ska, zostały w krótkim czasie dosta- 
wione na mlejsce, 

Rozpoczęto budowę budynków na 
stację nadawczą, którańjuż jest na ukoń- 
czeniu. Montowanie wież jest również 
rozpoczęte i do końca roku bieżącego 
ma stanąć 5 wież. Stacja odbiorcza 
ma stanąć obok Grodziska, gdzie w 
tym celu zakuplono odpowiedni budy- 
nek t. zw. Czerwony Dwór. Na wy- 
brzeżu Ameryki północnej oddaje Radjo- 
Oorpóration do rozporządzenie Polski 
jedną stację, która Wędzie nadawać do- 
pesze do Polski, a jednocześnie będzie 
stacją odbiorczą dla depesz z Polski, 

Koszt całego urządzenia wyniesie 
około miljon dolarów. Suma ta będzie 
spłacana ratami w ciągu kilku lat 
Wielka stacja radjo-telegraficzna zosta- 
nie prawdopodobnie uruchomiona przy 
końcu roku bieżącego, najpóźniej zaś 
w pierwszym kwartale roku przyszłego. 


Uroczystości górnośląskie w Tarnopola. 


LWÓW, 18 (A. W.) Jak donoszą 
z Tarnopola w niedzielę, 9 bm. odbyła 
się tam uroczystość z powodu przyłą- 
czonia Górnego Siąska do Polski. Ob- 
chód obejmował uroczyste nabożeństwo 
w Katedrze z udziałem władz i tłumów 
publiczności oraz odczyt o Q. Sląsku, 
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Wiedokości telegraficzne, 


(=) „Wyreklamowani* bolszewicy. 
Jedenaście osób skazanych w procesie 
przeciw rewkomowl w Lublinie zostało 
„wyreklamowanych* przez rząd sowiecki, 
który drogą dyplomatyczną uzyskał zgo- 
dę rządu polskiego, aby owi skazani 
mogli optować na rzecz Rosji. Rząd 
polski na to stę zgodził i skazani w 
WAĆ” najbliższych odesłani zostaną do 

osji. 

WE? Wielka kradzież biżuterji w 
pociągu. Wozoraj powiadomiono policję 
krakowską o wielkiej kradzieży biźuterji, 
jakiej dokonano w pociągu zdążającym 
ze Lwowa do Krakowa. 

W pociągu tym Jęghaa p. Marja 
Rapacka, wdowa po inżynierze, wioząc 
ze sobą torebkę skórzaną, w której AE 
dowała się biżuterja oraz srebro stołowe 
ogólnej wartości przeszło 10 «mtljonów 
marek. 

Na przestrzeni między Tarnowem 8 
Krakowom do przedziału wślizgnął się 
jakiś nieznany osobnik, który skradłszy 
walizę w jednym momencie wyskoczył 8 


pociągu. 


W.bec zerwania przez wichurę 
przewodników telegraficznych i telefo- 
nicznych—nie mogliśmy otrzymać kom- 
pletnego materjału infurmacyjnego z 
Warszawy i z zagranicy. 


Liwitadja komisariata do graw reparacji 


Wobce zl kwidowania stanowiska ko- 
mlsatza nadzwyczajnego do spraw repi- 
trjacji, nałeży wyjaśnić wobec opinii pu 
blicznej, że zlikwidowanie to nie powin- 
no być rozumiane jako wynik ziuniejsze- 
nia się wogóle potrzeb repatrjantów, któ. 
rym w znacznej mierze przychodzi z ulgą 
oliarność publiczna. Potrzeby te odwio- 
tnie nietylko się nie zmniejszają, ale ro» 
sng. Ż jednej strony, choć w Rosji coraz 
już mniej jest Polaków, aleci, którzy po- 
zostali, coraz większej potrzebują pomocy, 
ci zaś, którzy przybywają do Pplski, choć 


na ctapach znsjduą Oraz lepsze warum” 


ki, ale gdy szukają w kraju zarobków, 
dachu nad głową, pomocy w odbudowie 
i zagospodarowaniu, widzą, że dia każde- 
go nowego zastępu przybywających jest 
Coraz Ciaśniej, coraz mniejsza pomoc, co- 
raz trudniejsze warunki życia, A zastępy 
te przybywać jeszcze szereg długich mie- 
sięcy 1ie przestaną. 

, Wskutek odezwy, którą w swoim 
czasie wydano do samorządów miejskich 
i powiatosych, potworzyły się komitety 
patronaine w województwach zachodnich, 
które raźnie wzięły się do udzielania po- 
mocy żywnościowej i gospodarczej naj- 
bardziej dotkniętym powiatom . kregów 
wschodnich, Poznań i Łódź w tej akcji 
górują szybkością i sztrokiemi rozmiara- 
mi swego działaria. Również komitet głó- 
wny pomocy repatijantom przy Sejmie 
rozpoczął szeroką pomoć w jednym poe» 
wiecie. 

Komisarjat do Spraw repatrjacji za- 
syła za to podziękowanie tym trzem o- 
środkom pracy społecznej i narodowej, 
gdyż niema. skuteczniejszego na daleką 
przyszłość sposobu zabezpieczenia całości 
narodowej, jaką z kresami wschodniemi 
stanowimy, jak wyświadczanie tym kre- 
som skutecznej pomocy, płynącej nie z 
nakazu prawodawczęgo, a z dobrowolnej 
ofiarności ogółu polskiego. Inne Środki 
tego ogółu fjuż się przygotowały, aby 
nieść swe ofiary kresom wschodnim i do 
nich się dziś woła, aby nie zwlekały ze 
swą pomocą, lecz również szybko i sku- 
tecznie jak wyżej wymienione ją rozwi- 
nęły. 

Powiatów najsilniej dotkniętych klęs- 
ską skupiania się ogromnych ilości repa- 
trjantów, powracających na zgliszcza, jest 
kilkanaście. Trzem z nich pomaga bardzo 
skutecznie od jesieni roku zeszłego misja 
Towarzystwa Przyjaciół (Kraków), trzem 
zaczęły pomagać trzy komitety patronalne 
polskie od wiosny, aiemniej jak sześć wy- 
Czekuje na taką samąa kcję, Zwłoka każ- 
da to powiększenie liczby żebraków i nę- 
dzarzy, których czeks śmierć z chorób i 
wycieńczenia. © 

Pomagsnie kresom ma szerszą skalę 
nie powinnó prowadzić do zaniedbania 
pomocy ludności polskiej, która napływa 
z Rosji do miast naszych, głównie do 
Warstawy, chroniąc się przed cierpienia- 
mi, na które jest Skazana w Rosji, Pos 
mocy tej zaniedbywać nie można, prze- 
ciwnie, jeszcze ją wzimódz uależy. 


Co dzień przybywa po kilka pocią- 
gów z repatrjantami, w każdym pociągu 
są jednostki, których do Polski nie gna 
żadne dobre uwĆzucie, lecz odwrotnie, wro- 
gie a ukryte zamiary. ~ Alọ w każdym są 
nie jednostki, a dziesiątki prawdziwie nie- 
szczęśliwych, wycieńczunych i bezsilnych, 
którzy do Polski dążą, bo wytrzymać dłu- 
żej już tam, gdzie ich los raucit nie mo- 
gli. Musimy im dać możność znalezienia 
tu w Polsce prawdziwej Ojczyzny. Wyma- 
gania ich są skromne: chcą zachować ży- 
cio, co właśnie sławało się dla nici w 
Rofi niemozliwe. życia. i 
czyńmy to szcecgół po liwie, gdyż fta- 
tując życie możeiny tworzyć duszę czło- 
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wieka, wychowu'ac dziecko, 
NIE" GR HUME TE" 4 TTW "OPT ZTAPZTITZIWO 
2 prezydjum Klubu 


Sejmowego Narodowej Par- 
tji Robotniczej otrzymujemy 
następujący komunikat; 


Klub NPR na posiedzeniu dnia 
7 lipca 1922 r. zawiesił w czynno- 
ściach klubowych pp.: Nurka, Re- 
dera, Swinarskiego, Webera i Za- 
górskiego za przekroczenie regula- 
minu klubu. Sprawę dalszego na- 
leżenia wyżej wymienionych posłów 
do klubu postanowiono przekazać 
Radzie Naczelnej NPR. 


(Przypisek Redakoji). Jak wiado- 
mo, posłowie ci przy głosowaniu nad 
wnioskiem chadeckiego posła Gdyka, 
który to wniosek wyrażał wotum nieza- 
ufania dla rządu p. Śliwińskiego, pomi- 
mo powziętych uchwał przez Klub Sej- 
mowy NPR, by głosować za rządem — 
głosowali wbrew uchwale Klubu. 

Posławie: Nurek, Weber i Reder 
oddaligbiałeykartki, poseł Swinarski u- 
myślnie wyszedł z posiedzenin. Poseł 
Józef Zagórski z Częstochowy, choć 
głosował w myśl uchwał Klubu, lecz, 
jak sią następnie okazało, podjął się o- 
bydnej roli narzędzia endeckiego. «On 
to namawiał wyżej wymienionych po- 
słów do złamania solidarności, a sam 
głosował z Klubem. 

Perfidja Zagórskiego została zaraz 
zdemaskowaną. 

Sprawą powyższych posłów zajmie 
się Rada Naczelna NPR, która zbierżb 
się w niedzielę, d. 28 lipca. 

Przynależność tych posłów do par- 
tji z wyjątkiem posła Redera, sama 
przez sią została już przesądzoną, 

Narodowa Demokracja z posłów- 
zdrajców sprawy robotniczej:  Zagór- 
skiego, Webera i Nurka orag odkomen- 
derowanyoh z Chadecji posłów: Wikliń- 
skiego | Załęskiego tworzy dla swej 
wygody osobny klub w Sejmie. 

Z ramienia ND haniebnej roli w 
próbach rosbioja Klubu NPR podjął się 
znany doskonale robotnikom, Aa 8:020- 
gólnte robotnikóm górnośląskim warchoł 
polityczny—poseł Korfanty. 
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Echa Akademiji 


Górnośląskiej. 


Komitet Ozganizacyjny Akado* 
mji Górnośląskiej, urządzonej: |prze£ 
N. P, R. w dniu4 16 b. m. w sali 
Filharmonji, za naszem pośrednictź 
wem składa niniejszem gorącą póź 
dziękę p. Generałowi ,Majewskiemu 
za życziiwe uwzględnienie, pomimó 
trudności technicznych, prośby W 
sprawie udziału orkiestry wojsko- 
wej, artystom teatru pp. Halinie 
Swierczewskiej i J. Pilarskiemu, 
tudzież p. Tiekluckiemu za bezinte- 
resowne przyczynienie się pięknemi 
dekłamacjami, do uświetnienia tej 
uroczystości. Z wdzięcznością ró- 
wnież zaznacza życzliwy udział dy- 
rektora orkiestry wojskowej 18 p. 
S. K. p. porucznika Goldenberga 
oraz dyrektora chóry „Pobudka“ 
p. Ullasa, i p. St. Chodkowskiego, 
który na ten cel bezinteresownie 
użyczył koncertowego fortepianu. 


Kronika polityczna, 
Ameryka a Sowiety, 


Prasa amerykańska komentuje nową 
kampanje rozpoczętą przoz dzienniki ans 
gielskie, oddane Lloydowi George'owi w 
celu przedstawienia bolszewików, jako 
siły niebezpiecznej zwłaszcza pod wzglę* 
dem wojennym. Dzienniki amerykańskie 
zaznaczają, iż na tym punkcie opinia 
środowisk oficjalnych Waszyngtonu jest 
krańcowo przeciwna zdaniu Lloyda Geor- 
gea. W białym domu, pisze „New York 
Times“, są przekonani, iż bolszewicy 
słabną. z dnia na dzień i oto premjor an= 
gielski twierdzi, iż Lenin i jego town- 
rzysze są bardzo potężnił Zdania te są 
przeznaczonefjedynie dla podtrzymania 
polityki Lloyda Qeorgea za przyja- 
ól Opina publiczna również ostro Wyz 
powiuda sią f przez inne organy. l tuk 
życzliwość, okazana przez rząd angielski 
w stosunku do rządu moskiewskiego wy* 
wołuje coraz nieprzychylniejszy nastrój 
opinji ameryksńs tej przeciwko bolsze= 
wikom. Nigdy jeszcze Amerykanie nið 
żądali tak enerricznie, by Sowłety dały 
gwarancje form lną wszelkiego rodzaju, 
zanim wogóle bądzie rozpatrywana spra- 
wa uznania ich de jure, 


Polska -- Francja. 


Wymiana depesz między pp. Naru- 
towiczem i Poincarem. 


Minister spraw zagranicznych, p. 
Narutowicz wysłał do premjera francu- 
skiego i ministra spraw zagranicznych, 
p. Poincarego depeszę, w której zapew- 
nia go, że bądzie kontynuował polityką 
swego poprzednika i wzmaoniał sojusz á 
Fran€ją, który odpowiada interesom obu 
krajów. 

W odpowiedzi na powyższą depeszą 
p. Poincare zaznacza, ,że sojusz francu- 
sko-polski jest wyrazerh odwiecznej przy- 
jaźni obu narodów i stanowi Jedną z 
najbardziej trwałych gwarancyj powszecn= 
nego pokoju. 
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Cedula Gieldy Pienięinej w Łodzi. 
Łódź, 18. 7. 1922 r. 
W płaceniu żądaniu 


! 


Dolary St. Z. gotówka 5620.— 5680 — 
U . czeki 5680.—  5640.— 

Franki belg. czeki 434—  438.— 
Franki fr. gotówka 486.—  467.—3 

» » czeki ' 467.=  469,— 
F. angielskie gotówka 24950. 25050. 
| . Czeki  25000.— 26100,— 
Korony auatr. ;: 19.— 20.— 
Korony czeskie 128.— 180.4 
Marki niem. gotówka 12.60 12.70 
Marki niem. Czeki 12.66 12.76 
6 proc. Listy Zastawna 

m. Łodal = 200. 
41 pół 190.— 
Ara: ligacje m. Łodzi «+ 87.— 

iijonówki =, w  ]500.% 
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Stwierizania fast ów 


Przesilenia rządowe lub. gabineto- 
wa «t ly si: chroniczną chorobą rasze- 
jo ocaniamu państwowego. Co parę 
miesiscy idze do dymisji jakiś rząd i 
rozpoczyna się uciążliwe tworzenie no- 
waga rządu, polączone zwyuie z fatal- 
nem sozprzężeniem machiny pańatwo- 
we, z ujemnymi skutkami w dziedzinie 
waluty, polityki zagranicznej — wreszcie 
z calem szeregiem intryg partyjnych i 
sziuczek arytmetyczno - parlamentarno“ 
konstytucyjnych, maiących na celu 
dolście do władzy tej lub innej partji 
lub bloku stronnictw. 

W rezultacie dochodzi do skutku 
nowy gabinet, wzburzone falo przesile- 
nia opadają, roznamiętnien'e polityczne 
ucicha—i wszystko znów zaczyna toczyć 
się po... staremu, 
żadnych reform na lepsze. 

Nowy gabinet ogłasza program, 
który nie wiele różni sią ed poprzed- 
niego, tylko arcentuje nieco silniej po- 
stulaty tych partji, którym zawdzięcza 
swój, niepewny ciągle, żywot. 

Ten stan rzeczy musi w każdym 
myślącym obywatelu wywołać poważne 
zaniepokojenie, musi go skłonić do 
szukania i odurycia istotnych przyczyn 
(a nie doraźnych, zewnętrznych powo- 
dów), tych silnych | grożnych wutrząś- 
nień przeżywanych przez państwo—oraz 
tej beznadziejnej sytuacji parlamentar- 
nej, uniemożliwiającej powstanie rządu 
silnego, o określonej, zdecydowanej 
fizjognomii polityczne). 

Odkrycie i stwierdzenia iych przy- 
€zyp ujawni głównego wroga, z którym 
wszystkie żywioły i czynniki zdrowe, 
oraz twórcze będą musiały rozpocząć 
bezlitosną walkę w imię dobra Rzeczy- 

ospolitej, postępu 1 demosracji. Te 

bowióm hasła stanowią niezbędne wa- 
punki rozwoju i potęgi współczesnego 
państwa. 


. Soim. 


Pierwszą przyczynę zła, przyczynę 
rzuca acą się W oczy — stanowi obecny 
ejm Ustawodawczy, pozbawiony wy- 
raźnej większości, zdolnej do ujęcia w 
"swo ręce władzy i pokierowania losami 
państwa. 

W Sejmie stronnictwa reakcyjno- 
burżuazyjna posiadają wpływy, równa= 
jące się wpływom lewicy chłopsko-ro- 
botniczej, natomiast zupełnie brakuje 
silnego centrum, tj. „stronnictw środ- 
kowych, które wszędzie odgrywają rolę 
czynników rozstrzygających i częstokroć 
występują z inicjatywą polityczną w 
momentach przealleń. 

Sejm Ustawodawczy, wybrany przed 
8 i pół rokiem, zamiast dawno sią już 
rozwiązać, istnieje nadal, a nie stwo- 
rzywszy racjonalnej formy prawnej za- 
łatwiania przesileń, musi wziąć na swa 
baraf znaczną część odpowiedzialności 
Za to wszystko co się dzieje. 

Sejm obecny i jego skład partyjny 
nie odpowiada już obecnię układowi 
stosunków politycznych w społeczeń- 
stwie, tembardziej przeto jego dalsze 
trwanie jest pozbawione wszelkich pod- 
staw realnych i moralnych. 

Jak nairychie sze przeto usunięcie 
się cbecnego Se mu. będzie jednym z 
wielkich kroków naprzód w kierunku 
uzdrowienia naszych stosunków pań- 
stwowych. 


Rząd. 


Drugą przyczyną zła są błędne 
metody i sposoby rządzenia krajem, 
któremi posługują aię wszystkie nosze 
dotychczasowe rządy. 

Każdy rząd u nas postępuje tak, 
jakby postępował w państwie o budo- 
wie wewnętrznej calkowicie wykończo- 
nej, gdzie on byłby tylko naczelnym go- 
spodarzem, szefem funkcjonujących do- 
skonalo orzanów pemocniczych. 

W państwach istniejących dawno, 
na których budow: i organizację skla- 
dały aię dziesiątki i setki lat, oraz sze. 
regi pokoleń. gdzie utarły się już i udo- 
skonaliły systemy działania wladz, gdzie 
preworządność wrosła w psychikę spo- 
łeczeństwa i stała się jego drugą na- 
turąq—tam wszelkie zmiany na stanowi- 
skach naczelnych w poszczególnych ga- 
łęzłach administracji państwowej nie 
odbijają się tak uiemnie jak u nas, — a 
z drugiej strony rola takiego rządu jest 
ułatwiona. Jeżeli przychodzi do władzy 
w iaklam zańctwla gabinet o lnnym od- 


bez żadnych zmian, 
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cieniu politycznym, to zwykle cąła jego 
nowość polera ra wprowadzeniu kilku 
znacznie szych reform bez burzenia ca- 
łego rusztowania państwow'go. (Mó- 
wimy naturalnie o tem. biorąc za pad- 
stawe normalne, pokojowe warunki). 

U nas tymczasem tażdy gabinet 
zapomina o tem, że nasza biurokracia 
jeat niewvrobiona i niejednolita, ża w 
społeczeństwie jest brak poczucia pras 
worządiości i lojalizmu państwowego, 
że wreszcie każdy nasz rząd ma do 
Czynienia z całym splotem zagadzień i 
bolączek, które trzeba ciągla rozwiązy- 
wać, rozstrzygać, zalatwiać, braki zapeł- 
niać itp. 

I nic dziwnego, że nasze rządy, 
zamykające się w swych gebinetach, z 
okna obserwujące życie, opiera!ące się 
jedynia na (złej) biurokracji i na dzkre> 
tach—są jakby lIkarami, usiłuiacym! na 
skrzydłach z wossu poszybować w prze- 
stworza. 

I dochodzi do tego, łe wszelkie 
poczynania, dążenia, rozporządzenia 
rządu idą w jedną stronę, a życie pły- 
nie w swoją strone, nie dbając o resztę. 
„Rząd sobie—naród sobie*. 

Można powiedzieć, Że metody na- 
szych rządów absolutystyczne, tylko po- 
abawione tej egzekutywy. Jaką dawniej 
państwo absolutystyczne miało da dy- 
spozycji. 

Otóż głównym błedem naszych (bez 
wzęlędu na kierunek polityczny) rządów 
jest to, że, czując swą bezsiłę, nie od- 
wołują się do społeczeństwa, nie ścią: 
gają go do współpracy w «orząizeniu 
państwem, nte oOpierają się w vy ary: 
waniu praw egzekutywy na isirie qcycn 
a silnych instytucjsch społecznyci:. 

Nesze rządy rządzą nad spoleczzń- 
stwem, a trzeba, by rządziły wspólnie 
ze społeczeństwem. 

Wtedy bowiem zdobędą one siłę o 
wiele połężniejszą niż biurokracja lub 
pisane na cierpliwym papierze prawa i 
będą mogły stać się Istotnie realną 
władzą państwową. 


Społeczeństwo, 


Społeczeństwo nasze, które przed 
uzyskaniem niepodległości stworzyło tax 
silne Instytucje społeczne, gospodarcze, 
naukowe, oświatowe itp, że dzięki nim 
potrafiło nie tylko skutecznie odpierać 
zakusy zaborców, ule i stwarzać, Oraz 
powiększeć zasób dóbr narodowych, z3- 
równo materjalnych, jak i ducnowych— 
dziś, gdy mamy własną państwowość— 
zaprzepaszcza Coraz bardziej te niejrze: 
brane skarby swych sił samorządowych 
i zdolności organizacyjnych, zwalając 
wszystko na rząd, na młode, nieprzygo- 
towane państwo. 

Mówi się powszechnie: „mamy rząd, 
niech on to wszystko robi, bo jest od 
tego". 

I w ten sposób upadają potężne 
niegdyś organizacje oświatowe, naukowe, 
artystyczne, wybitniejsze siły i jednaostsi 
opuszczają dla karjery instytucje gospo- 
darcze i spółdzielcze, a cała ta ogromna 
plejada zrzeszeń nie widzi innego dziś 
źródła | sposobu swej egzystencji, jals 
tylko wieszanie się jedynie prawie I wy- 
łącznie u kieszeni rządu, domagając sią 
u niego subwencji itp., zaniedbując od- 
wołania się do samego społeczeństwa i 
jego pomocy. 

W społeczeństwie utrwala się o- 
pinja o wszechmocy państwa i rządu, 
która przy niedomaganiach rządu i od- 
słonięciu się jego braków i bezsiły, za- 
mienia się w niechęć i wprost w anar- 
chizm. 

Jest to bardzo szkodliwy objaw, 
jest to jedna z ważnych przyczyn nie- 
domagań naszego państwa. Państwo 
jest gline wtedy, gdy, opiera się na zor- 
ganizowanem społeczeństwie I nacdwrót, 
społeczeństwo potrafi uzdrowić chory 
organizm i machinę państwową, wy- 
wrzeć skuteczry nacisk na rząd, gdy 
samo będzie zorganizowane wa własne, 
dobrowolne instytucje i zrzeszenia. 

Należy bezwzględnie zwalczać o 
pinje, że państwo i jego orgara są do 
wszystk:2g0, 


| 
| 
| 
| 


są wszechmocCne, — ja ie | 


spoicczeństwo, fasi rząd, takie pañstwo. | 


Na:azem ciwili jest więc: 
dzenia z powrotem silnego ruchu samce 


wzbu- | 


pomocy s„oiecznej w każdej dziedzinie : 


życia społecznejo, 
się na pomoc zewnęlrzną, spul:Czeńsitwo 


aby, nie oglądając ! 


zdolne” było co prawdzwie wolnego i | 


miepodleg'c.c życie. 


- 


inne przyczyny od nan 
niezależne. 


Oprócz powyższych przyczyn, Za 
leżnych od nas samych, które my sami 
możemy i musimy zwalczyć i usunąć— 
jest jeszcze stereg innych, od nas nie- 
zależnych, ałe również takich, które my 
musimy sami usuwać. 

A wiec należą tu: brak oświaty, 
zrujnowanie naszego przemysłu 1 rol- 
nictwa przez wojnę i okupantów: brak 
tradycji państwowej w nowoczesnem * 
pojęciu tego słowa, brak własnej walu 
ty, którą trzeba stwarzać, konieczność 
do niedawna prowedzenia obronnych 
wojen, nieuregulowanie granic itd. Są 
to wsrystko przyczyny tego zła, tych 
usterek w życiu naszego państwa, za 
które nie wolno nam oskarżać ani rządu 
ani państwa, bo one nie zawiniły. 

Lerz zarazem musimy - pamiętać, 
aby wszyszey stanęli do pracy nad usu- 
nięcien tvch braków, bo sam rząd, 
choćby się składał z samych geniuszów 
tu mie poradzi. ` 


Wnioski: 


Ustaliliśmy następujące przyczyny 
zła; 
obecnego 
cha- 


1) Przewlekły żywot 
Sejmu oraz jego niezdecydowany 
raktar polityczny, 

2) błędna metoda postęp wania 
dotychczasowych rządówyktóre nie szu- 
kają oparcia w społeczeństwie, lecz wi- 


i 


8) Zaniedbanis przez społeczeń» 
stwo akcii samorzntaei, dobrowolnej 
organizacji społeczn=| wa wszelkich 
kierunkach życia zbiorowego, a gome- 
gającego aią wszystkiego od rządu. 

4) Przyczyny niezalsżiie Od nag, 
w postaci ruiny gospodarózej kraju 
przez wojnę i koniecznośocł budowania 
państwa wprost z niczego. 

Walka zatem ze złem, 
legać na domaganiu sią 1 
następujących postulatów; 

1) Jaknajszybsze rozwiązanie obe- 
cnego Sejmu i wybór nowego. 

2) Zmiana metod rządzenia pań- 
stwem. Rząd musi opierać się na zor- 
gadizóowanem społeczeństwie i w wielu 
wypadkach powoływać go do współdzia- 
łania I współpracy. 

8) Społeczeństwo musi się otrząść 
z apatji I dziecinnej Swiary w magiczną 
wszechmoc rządu; musi ono przystąpić 
do zorganizowania Życia zbiorowego w 
postaci różnorakich rinstytucyj zaspaka- 
jających szereg różnych potrzeb, któ- 
rych państwo nie reguluje lub reguluje 
słabo. 

4) Wszystkie czynniki społeczne i 
rządowe, we wspólnym szeregu dążyć 
muszą do usunięcia przyczyn nieznleź- 
nych od nas i pracować bad pomyślnoś- 
cią Rzeczypospolitej, nad  uratowaniem 
jej od zagłady i ruiny. 

K. Debiec, 


będzie po: 
wykonaniu 


EE owoc) OE on a a ZZ S 


szą w próżni, 
DZIE 


(Po: I A 


(Od włosnego koresp.) 


W abiegłą niedzielę, jako -w uro- 
czystym dniu Zjednoczenia mościi G 
Sląsk poraz pierwszy urzęieun o przed 
staw icieli Sćjmu i Rząd Pulsi 
Przyjechali teź uclegiuci wszyst 
kich stanów i:organizacyj społecznych. 


. Przedstawiciele władz wo skowych- 


i cywilnych organizacyj społecznych: wi- 
tali gości. 

"Po śniadaniu udano się z dworca 
na boisko miejscie przy parku, Kosściu- 
szki na Mszą. 


Msza i kazanie. 


Przed ołtarzem zajęli miejsca praed- 
stawitiele Rządu, Sejmu, reproe *anci 
organizacyj z całej Polski. Za nithi git- 
bokie szeregi piechoty i wrtyleri, "roz 
nieprzejrzane tłumy publiczności. Mszą 
połową odprawił ks. prałat Kapica w 
obecności biskupa polowego ks. Galla. 


Po nabożeństwie odbyła się uroczy- 
symbolicznego przejęcia władzy 
nad G. Sląskiem przez Rząd Polski. 
Przemawiali p. wojewoda Rymer, pan 
Minister Kamieński, Marszałek Trąmp- 
czyńs$ki i p. Kowalczyk. Następnie ode 
czytano akt przejęcia wykonanego ar- 
tystycznie przez znanego malarza, Gór- 
noślązaka, p. Aleksandra Ligonia, 

Akt ten brzmi: 

„Traktat pokojowy między mocar- 
stwami sprzymierzonemi i stowarzyszo- 
nemi a Niencami podpisany w Wersalu 
w dniu 28 czerwca 1919 r., Oparty na 
uświęconej zasadzie samostanowienia 
narodów, postanowił w artykule 98 od- 
wołać się do ludności (. Sląska, celem 
stwierdzenia jej woli -co do przynależ- 
ności państwowej. 

Na podstawie plebiscytu, odbytego 
w dniu 20 marca 1921 r. Konferencja 
Ambasadorów, upełnomocniona przez Ra- 
dę Najwyższą, powzięła decyzję podzia- 
łu G. Sląska, przyczem części powiatu 
Raciborskiego, części powiatu Rybnic- 
kiego, cały powiat Pszczyński i Kato- 
wieki, części Zabrskiego, Gliwickiego, 
Bytomskiego, Tarnogórskiego i Lmbli- 
nieckiego, przyznano Rzplitej Polskiej. 

Dla upamiętnienia uroczystości obję- 
cia tych ziem, które w mysi wyrażonej 
woli ludności łączą 
Macierzą, dokument 


Stość 


niniejszy 


sią z powrotem z į 
vstaje i 


sporządzony przez uczestników uroczy- : 


słości*, 
Akt ten podpisują reprezentanci 
kządn i Sejmu. 


KHiowy przy akcie przejęcia. 

Szereg mów, wygłoszonych w tym 
akcie przejęcia władzy, rozpoczął Woje- 
woda itymer. 


sdnoczenia na Slasku, 


ości warszawa ich) 


„Wielce Szanawny i Czcigodny Pa- 
nia Ministrze, Czcigodny Panie Mar- 
szułku! 

Ta Ziemia Górnośląska, zlana bo: 
katerską lowią jej obrońców, ten polski 
lud górnośląski, jego władze i przod- 
stawiciele witają dzis w Pańskiej oso- 
bie Pana Naczelnika Państwa i kząd 
Najjaśniejszej Rzplitej Polskiej, której 
oddajemy wszystko ca posiadamy. Od-- 
dajemy więc Polsce nasze serca na Za- 
weze, oddajemy jej naszą ziemię i skar: 
by nkryte w jej łonie, slubując dozgon- 
ną wierność Ojczyźnie, której całem na- 
szem Życiem służyć pragniemy. 

Wieki ucisku, ciemiężenia i niewo- 
li nie oddaliły nas od Polski. Nie prze- 
żywaliśmy,z nią wprawdzie dni dawnej 
chwały, ale wspólny ból, krew i łzy tem 
siiniej nas z nią złączyly. Kiedy przed 
kilkoma laty nastąpił cud zmartwych- 
wstania wielkiej Ojczyzny, ozuliśmy, że 
i dla nas godzina wyzwolenia wkróvce 
wybije. I stał się ten cud drugi, ktory 
zawdzięczamy wyrokom Opatrzności i 
niespożytej sle ludu górnośląskiego, wi- 
tającego dziś Polskę w swych progach. 

Polsko, Ojczyzno nasza, przytul nas 
dzis do swego łona, byśmy, jak wszyscy 
Twoi synowie, za Ciebie cierpieli, dla 
Ciebie żyli a w razie potrzeby i umie- 
rać potrafi. W imieniu swojem i Tym- 
czasowej Rady Wojewódzkiej oraz catt- 
go ludu śląskiego składum uroczysty 
slub wierności wobec Matki-Ojczyzny. 
Nietylko w chwilach radosnych, ale 1 w 
chwiłach największego cierpienia docho- 
wamy jej wierności aż do ostatniej kro- 
pli krwi: Przyjm, Panie Ministrze, tę 
bryłę Ziemi Sląskiej w postaci węgła i 
kruszców: Żelaza i cynku i zawież ją 
do Warszawy, do serca naszej Ojczyzay, 
na znak, że ziemia ta i jej skarby od- 
tąd są własnością Polski“, 

poczem p. wojewoda Rymer wr- 
czył brylę węgla, w którą włożone były 
wymienione kruszce, 

Dalej przemawiali: p. minister Ku- 
mieński i p. Marszałek Sejmu Trąmp- 
czyński. 


Pochód. 


Po Mszy ‘rusza pochód.« W pocho- 
dzie barwne sztandary cechów i stow- 
rzyszeń warszawskich, jktóre stawiły- sią 
w liczbie około stu. Potem defilads 
wojska, - 


zebranie w wejewodztwia 


Po południu zebrali się członkowie 
Rządu i Sejmu Ustawodawczego z ozłon- 
kami Tymczasowej Rady Wojewódzkiej 
i urzędnikami A AE a w gmachu 
Wojewódzkim, P. Marszałek Trąimpozynń- 
ski wręczył Sejmowi Siąskiemu w pv- 
darunku obraz Stasiaka „Pielgrzymka 

a Jasną Górę“. Województwo daje Rze- 
owi Polskiemu w darze model kopalni 
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górnośląskiej wykonany w węglu. Dar 
ten ma przypominać Rządowi charakter 
iemi łórnośląskiej i pobudzać go do 
opieki nad tym krajem. Gen. Szeptycki 
dtrzymuje piękny zegar wykonany z wę- 
glu, a góh. Horószkiewioz obraz, pat > 
sw ający wkroczenie wojsk polskich 
do Huty Królewskiej. Marszałek Trąm- 
ozyński, gen. Szóptycki i wojewoda 
ymer wygłaszają przemówienia. 

Następnie "zebrali się wszyscy na 
wspólny obiad. Liozne toasty i przemó- 
wienia. 
mowy konsula francuskiego i p. Mini- 
stra Olszewskiego. 

"Wieczorem zespół warszawskiego 
teatru „Reduta* dał przedstawienie „Fir- 
cyk». w zalotach*, 

Po teatrze odbył się raui, który 
przeciągnął się do późnej nocy. W nocy 
nastąpił odjazd gości warszawskich, że- 
ghnanych przez p. wojewodę, wojskowość 
i przedstawicieli społeczeństwa. Wśród 
dźwięków muzyki odjeżdżają goście, 
wynosząc nieżapomniane wrażenia ztego 
pięknego dnia. J. R. 


REZ ROZA 


Niemcy w Polsce a prze- 
jęcie Górnego Sląska. 


Wychodzące w Polsce dzienniki nie- 
mieckie poświęciły w ostatnich dniach 
sw” artykuły wstępne przejęciu przyzna- 
nj Polsce części G. Sląska, Artyvułv te 
są co do treści prawie zupelnie jednolite 
i nie zajmują się tyle faktem Gbjęcia 
Sląska przez Polskę dla mniejszości nie- 
mieckiej. Mimo takiej linji wytycznej, 
zachowanej we wszystkich artykułach tego 
rodzaju, przejawiają się jednak w nich 
niekiedy wyraźnie uczucie, z jaklsmi się 
odnoszą Niemcy w Polsce w stosunku do 
objęcia części Sląska przez Nzeczpospoli- 
tę. Uwagi bydgoskiej „Deutsche Rund- 


schau” są pod tym względem bardzo wy- 
rażne; piszą one m. in, tak: „Nie przypo- 
minamy wam waszego zwycięstwa plebi- 


Bntuzjastycznie przyjmowano ' 


scytowego, nie podajemy cyi, które dziś |e 


jeszcze pokazują nam waszą stol cę Ka- 
towice, jako miasto niemieckie w polskiej 
szacię.* „Deutsche Nachrichten* (14. 6.) 
zaś, nazywając objęcie przyznanej Polsca 
częłci Sląska „ostatnim aktem dramatu" 
zauważają, że dopiero przyszły objekty- 
wny dziejopisarz będzie mógł stwierdzić 
Óre z nczuć nalezy ocenić wyżej — 
smutek niemiecki czy radość polską, 

Obok takiego dość wyraźnego wy- 
anania niezadowolenia z decyzji objawia 
się w odnośnych artykułach mlemieckich 
pewne uczucie radości z powodn pomno- 
żenia dzięki objęciu przes Polskę ziem 
śląskich liczby mniejszuści niemieckiej w 
Połsce. Górnoślązaków Niemców wita pra- 
sa niemiecka jako „towarzyszy niedoli", 
którzy odtąd będą kroczyli razom z całą 
resztą „nieszczęśliwych“ Niemców w Pol- 
sce wspólnemi drogami. „Mówimy jednym 
językiem, mamy jedno wspólne dziedzie 
ctwo i jedną wielką misję w swiecie sto- 
wiańskim, która nam wbrew  wszelkiemu 
oporowi nie pozwala zwątpić*, Mimo że 
prasa niemiecka zwraca przy tem uwagę 
na znacznie korzystniejsze z góry położe- 
nie Niemców górnośląskich dzięki gwa- 
rancjom układu genewskiego, to jednak 
wita ich jako towarzyszy wspólnej walki, 
mających kroczyć na wspólnych, choć 
może „cierniowych i niepewnych“ drogach, 
Motyw ten wybija się we wszystkich . ar- 
tykułach powitalnych prasy niemieckiej 
na cześć Niemców: Górnoślązaków na plan 
pierwszy; je on tem ciekawszy, bo staje 
w dziwnej sprzeczności z głoszonemi wciąż 
przez tę samą prasę tendecjami „pokojo- 
wemi* mniejszości niemieckiej. 

Głosy powyższa uczą nas więc po- 
nownie, że wszelkie zapewnienia niemie- 
ckie o „pokojowych* zamiarach Niemców 
w Polsce pozostają zawsze na papierze, 
gdyź nawet teraz njo odczekawszy reali- 
zacji przepisów układu genewskiego ptzez 
Polskę w stosunku do mniejszości nic- 
mieckiej na Siąsku Rysia Niemży o- 
steutacyjne hasło walki! tem winna 
społeczeństwo nasze na zachodzie Polski 
zawsze pamigtać! 


Miec pracowników bankowych we Lwowie. 


Wiec bankowców we Lwowie został 
Jicanie obesłany, co świadozy o dużem 
tozgoryczeniu wśród rzesa urzędników 
bankowych. Wieo wypowiedział się za 
szeroką autonomją Związków w poszcze- 
gólnych okręgach. Następnie obradowa- 


no nad postulatami Związku lwowskiego 
i krakowskiego, o0 do regulacji pobo- 
rów. Szereg mówców wykazywał niedo- 
gtateczne wynagrodzenie urzędników 
bankowych, zdradzające i niesumienny 
wyzyskipracowników bankowych ze stro- 
ny dyrekcji; wielu mówców gapiętnowa- 
ło również postępowanie dyrekcji, dążące 
do zrujnowania zdrowia urzędników. 
Przyjęto uchwały ustalone w porozumi 
niu ze Związkiem krakowskim, w kt 
rych urzędnicy bankowi domagają się 
zniesienia dotychczasowych dodatków 
wypłacanych w oiągu miesiąca i żądają 
wypłaty poborów pełnych jednorazowo 
00 pierwszego. 

Za podstawę tych poborów mają 
służyć następujące minima płac z u- 
wzylędnieniem dodatków rodzinnych (dla 
żony mk. 15.000, na dziecko mk. 7.500); 
dla sił niekwalifikowanych po roku służ- 
by mk. 60.000; dla sił pomooniczych mk. 
80.000; dla sił kwalifikowanych mk. 120 
tys., dla odpowiedzialnych wewnętrznie 
kierowników większych oddziałów mk. 
160.000; 4 odpowiedzialnością na zew- 
nątrz (prokurzyści, kierownicy samojstni 
wydziałów) mk. 180.000 miesięcznie. Dla 
klerowników i pełnomocników filij, od- 
powiednie dodatki funkcyjne. Awanso- 
wanie na wyższy stopień służbowy, we- 
dle uznania dyrekcji. 

Regulowaniem tak znnifikowanych 
poborów miesięcznych na każdy następ- 
ny miesiąc w miarę wzrastania lub ob- 
niżnbia sę drożyzny zajmie się komisja 
parytetowa, złożona z` przedstawioielt dy- 
rekcji i urzędników. 

Wiec opowiada się za dodatkiem 
świątecznym (18 pensja), oraz dwoma 
dodatkami (wiosennym i jesiepiym) w 
wysokościejednomtesiącznych pełnych po- 
borów. 

Co do kobiet przyjęto zasadą rów- 
nogo wynagrodzenia i tównych praw na 
podstawle eśwnych kwalifikuoyj. Wyko- 
nanio tych aobwał poruczono rządowi, 
a jako quvateonny tórmiq do spełnienia 
postulatów ssorczn sio dzień 26 Hpoa br. 
z tem, be s eby do tego ozanı nie były 


śpełnioue, poloos Zarządowi rorvpoczycia 


wspólnej aukcji na terenie całej Małopol- 
ski z zastosowaniem najostrzejszych 
środków. 

Następnie przyjęto uchwały: aby 
akcją objąć także podurzędników i skon- 
tystów; rezolucję w kierunku podniesie- 
nia płaę emerytów; rezolucję wzywającą 
Zarząd do natychmiastowego zasilenia 
funduszu samoobrony. 

W razie gdy niektóre banożki wabo- 
gacone nieuczgiwą spekulacją — czyt 
interesami dolaroweini—nie potrafią od-, 
powiednio wynagrodzić swoich pracow- 
ników, niech znikną z powierzchnia na- 
pewne Rzeczpospolita nie będzie zby$ 
gorzko opłakiwała zgonu tych „filarów*4 
naszego życia gospodarczego. 


marni zy U 
Jak łatwo inwalidom wo- 
jennym otrzymać pracę. 


Przed kilku dniami byłem nascznym 
świadkiem roz'sowy pomiędzy inwalidą 
wojennym i szefem jednego licznych dzis 
łów pewnej tat ryki żelaznej w Łodzi. 

Szef: Co pan sobie życzy? 

Inw: Czy jest pau dyrektor? 

Szef, A w jakiej sprawie? 

inw: W sprawie pracy, oto polece- 
nie Państw. Urz. Pośr. Pracy. 

Szef: Peika specjalność? 

inw: Uko:iczyłem kursy dokształca- 
jące © prosiłbym © posadę w biurze. 

Szef: Do biura przyjmujemy tylko 
I wanyco buchaiterów, kasjerów, an- 
dlowców, kupców jednem słowem specja- 
listów, 

Inw: Pracowałem w ksacelarji putko- 
wej i UMIE pisąć ns maQzynie, lecz brak 
jedu:j ręki, utrudnia mi pracę, 

| Szef Trudno, do biura pana przyjąć 
nis mogę. 

inw: W takim razie, rwoże się 
dzie cia mnie praca w fabryce? 

Szef, Przyjmowanie do fabryki nie 
wcaodzi w zakres mojej tompsiencji, to 
izecz p. dyrewtora, 

inw: A kiedy będzie pan dysąktor? 

past Za miesiąc, jest na urlopie. 

nw: Panie ja przecież żyć potrzeba- 
ię, W ębronie Ojczyzny straciłem rękę i 
Jłstem kaleka, a przecież i rząd zwracał 
ais do spoleczeństwa, ażeby nam  zapow- 
miło mcznęść egzystsacji. 


anaj- 


„PRACA“ — 10 lipca 192% r 


Szef: Cóż ja zrobię, niemasz pan 
odpowiednich kwalifikacyj więę nic panu 
pomóc nie mogę, lecz niech się pan 
przejdzie do sąsiedniej fabryki. ~ 

Ini Byłem i w sąsiedniej i właśnie 
zi wskażano również sąsiednią t J. pa- 
RÓW. 

Sze% Niech pan przyjdzie, kiedy bę- 


dzie paa dyreitoř £6 on może panu Coś 
poradzi. 
Bte. Eta 
Gaidar " 
Kącikiem. 


Urodzaje — a oeny. 


Rolnicy, handlarze, pośrednicy oraz 
wszelkiego rodzaju spekułanci i paskarze, 
zwłaszcza lndzie dwu ostatnich kategoryj, 
radziby, aby ceny na wszelkie artykuły 
rosły bez końca i dlatego lada drobnostkę 
czy wieść o nieurodzaju radzi podnosić 
do znaczenia kięski, byle tylko tym spo- 
sobem usprawiedliwić śrubowanie cen. 

Obecnie. wieści dochodzące ze wsi 
o długotrwałej suszy, kaadlarze nlesn- 
mienni rownież radziby wyzyskać na swą 
korzyść, t. j. wziąć je za protekst do pod- 
niesienia c:n nr produkty rolne, to zna- 
czy na artykuły pierwszej potrzeby, 

Susza rzeczywiście trwała od dłuż= 
szego czasu, ale mniej zgubna niż zeszło- 
roczna i nie wszędzie, gdyż w wielu o- 
kolicach kraju deszcze przechodziły, a 
ostatnio i w okolicy Łodzi było sporo 
upadów atmosferycznych. A skoro po ze- 
szłorocznej, ogromnej suszy, produktów 
rołnych mamy dostatek, to tembardziej nie 
mamy powodu obawiać się braku tych 
produktów na sez03 nadchodzący. 


t 


Urodzaje zbóż naogół w tym roku | 


są znacznie lepsza od zeszłorccznych, a 
w niektórych okolicach, jak np. w Po- 
znańskiem, jak to już pokrótce donosiliś- 
my, urodzaje wypadły 6wietue. 

Jeżeli kartoflg ucierpiały skutkiem 
suszy (i to nie wszędzie), to obecnie, po 
nastałych opadach, Popa się łch we- 
gstacja znakomicie. że kłęby kartofli 
dopiero się zawiązały, zatem mają Czas 
do wegelacji i urodzaj, już dziś twierdzić 
można, wypadnie bardzo dobry. 

Zatem konsumenci nie pówiani wie- 
ści o nieurodzaju brać na serjo i płacić 
pobopnie ceny żądane. Ceny winny spa- 
dać, nie wzrastać, Ale, niestety, u nas nie 
prędko tn zwrot upragrizny nastąpi. 

Wobic tego, jak również ze względu 
na to, że czynniki odrośne pom mo po- 
zoraego wysiłku—nie mogą zwalczyć dro- 
żysny, brońmy się przed  wyzyskiem 
sami. X. X. 

a OLSZA 


Pod adresem Zarządu Kasy 
Chorych. 


Swego ,czasu w „Pracy* zamieszczo- 
ne zostało pod adresem Zarządu Kasy 
Chorych w Łodzi zapytanie, kto odre- 
kwirował poczekalnię Grand Kina w 
Grand Hotelu EE na gabinet 
dentystyczny Kasy Chorych. 

Wynika z tego, Ż68 Zarząd Kasy 
Ohorych uznał za słuszne nie otwierać 
rąbka tajemnie otaczającego tę sprawę. 

Jeżeli tak jest, to wygląda żto `na 
to jakoby Zarząd Kasy Chorych uznał 
za słuszne nie liczyć się też z opinją 
publiczną. Lecz opinja publiozna doma- 
ga się od Aarządu Kasy Ohorych wyja- 
śnienia tej sprawy, w przeciwnym rAzie, 
znając dokładnie odwrotną stronę me- 
dalu tej sprawy, znajdą się tacy, którzy 
zakomunikują Zarządowi Kasy Chorych, 
jak ta sprawa wygląda i rzucą na nią snop 
światła. 

Oałonek Kasy Ohorych. 
m Rz 0 


Sprawy robotnicze. 


Klasowoy w Tomaszowie 
Mazowieckim. 


Jak wszędzie, tak i w Tomaszowie 
zw.ązck klascsy, ” tcn „opiezun* spraw 
robotmiczych paraliżuje lub gmatrwa akcję 
zarcbkową w przemyśle, podejmując ją 
samodzielnie, bez porozumienia się z P. 
Zw. Zaw, 

estatnięb ezospch związek ten, 
występując solidarnie jedynie ze związ- 
kiem Żydowskim, wyvcłał w |rzemysie 
włókienniczym Strajk .upeiiie b:zcelowy, 
naratając robotników na dotkliwe straty, 
Robotnicy, widząc niciakt swoich prowo- 
dytów czerwonych, wracają zwolna. do 
pracy. Naturalnie taka akcja, wobec soli- 
datności fabrykantów, zawsze musi po- 
nieść flasco. 

To się nazywa obrona spraw roo- 
taiczych. 


ro 
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Wiadomośc heżące 


Kalendarzyk. 


Dziś ingeù 
19 Jutro bo 
Sroda 


Wschód słońca, 
Zachód 
Wschód księżyca 
Zachód = 1 

— Wynik egzaminów maturalnych 
Kursach Dokszt. Przy D. Ó. K. JA IV. P 
Dowództwie Okręgu Korpusu N IV w 
Łodzi istnieją od 15 czerwca r. ub. kur- 
sy dokształcające w zakresie szkoły śre- 
dntej. 

Celem kursów jest ułatwienie kon- 
tynuownnia nauki tym żołnierzom, wzgl. 
zdemobilizowanym, którzy skutkiem wstąe 
pienia do wojska w latach 1018-1919, 
przerwali naukę w zakładach średnich. 

Przy D. 0. K. M IV w Łodzi ist- 
nieją wszystkie klasy, począwszy od 
TU-ej do VIII-ej, w liczbie tej dwie kla- 
sy VIII równoległe. 

Nauka na kursach odbywa się w 
godzinach wleczornych przy jednocze- 
snym pełnieniu obowiązków służbowych. 

W ozasie od 19 do 30 czerwca r. 
b. odbyły się na kursach dok=żinłcnją- 
cych D. 0. K. M IV egzaminy malnral- 
no dla słachaczy klasy VIII. Do cfrza- 
minu przystąpiło 29 słuchaczy. z tej li- 
czby matury otrzymało 21 t. j. 8% proo. 
Rgzaminy przeprowadziła Komisja wy- 
znaczona przez Kuratocjum Okręgu Szkol- 
nego Łódzkiego. 

Praca na kursach była b. owooną 
a rezultaty jej zawdzięczać należy prze- 
dewszystkiem profesorom, którzy mimo 
ciężkiej normalnej pracy w szkołach z 
ogromnem poświąceniem oddawali kur- 
som vcdziny wieczorne, wyrzekając sią 
należytego sobie odpoczynkn. 


—. Udogodnienie na poczcie. Z dniem 
dzisiejszym na głównej poczcie przyj- 
mowane są posyłki polecone poza go- 
dzinami urzędowemi, a nmianowi:ie od 
godz, 7-ej wieczorem do 10-€j, zaś w 
niedzielę i święta od I1l-ej rano do 10-ej 
wieczorem. s 

Dział do przyjmowania posyłek pó- 
leconych po za godzinami - urzędowemi 
czynny będzie w ginśchu pocztowym 
Przejazd 38 parter (wejście z ul. Prze- 
jazd). 

Za każdą pószczególną przesyłką 
przyjętą poza godzinami urzędowemi, 
oprócz zwykłych należności taryfowych 
nadawca piaci gotówką do rąk urzęd- 
nika pocztowego 26 mare!” (bip) 


— Zmiana rtaryfy ramwajowej. Z 
dniem dzisiejszym (na tramwajach miej- 
skich obowiązuje następująca taryfa; 

Bilet zwykły 60 mk.; dla młodzież 
szkolnej, dzieci i wojskowych niższych 
szarź 80 mk.; 

= Bilet wieczorowy (od 11 do 11 i pół) 
120 mk.; 

Bilet noony 200 mk.; 

Bilet miesięczny 12,000 mk.; 

Bilet miesięczny dla samorząda 
miejskiego 2500 mk. (bip) 


— Nowa taksa dla ćorcznarzy. Przy- 
chylając się do podaniu swiąznu doroż- 
karzy, rada miejska uchwaliła podwyż- 
szenie taksy dorożkarskiej, jednocześnie 
zaś postanowiła zwrócić się do komi- 
garjatu rządu z zarządzeniem obowiąz- 
kowego wywieszenia tabliczek z taksą 
w pojazdach dorożkarskich. (bip) 

— Zapomoga dla nauczycielek robót 
ręcznych. Kada miejska postanowiła wy- 
płacić jednorazową zapomogę nauczy- 
cielkom robót ręcznych, oraz zasiępcom 
nauczycieli miejskich szkół powszech- 
nych w wysokości 30 proc. ża miesiąc 
kwiecień i 60 pr. za ma) i czerwiec. bip 
— Kwesta Macierzy Szkolnej.  Urzą- 
dzona w dniach: 14—20 maja r. b. do- 
roczna kwesta Macierzy Szkolnej dała 
wyniki nastąpujące: Zebrano w dniu 
14 maja do puszek mk. 294.500, Aebra" 
no od 14-go do 20 go maja na isty mk, 
1.813.668. Razem wpływ druite wy uiósł 
mk. 1.618.168. Wydatki związane Z Or- 
anizacją kwesty (znaczki, żetony, špil- 
i, druk. iist, wypożyczenie puszek, ko- 
manikaty eto.) wyniosły mk. 68.450, 
(zatem  Geiagnięto wpływ netto Jak, 


Li eh enon miljon siedemset pięć- 
dź:saią: dziewięć tysiący siedemset trzy 
miu ki). 

Wszystkim osobom, inałytuojom, 


które tsy :erdecznie pospieszyły zasilić 
środki Macterzy Szkolnej, jak równieś 
tym o3ob«in, które podjełr pracę Zor- 
sKAMYZOW oaasi PrŁOLTOWAJLIY 6 „w óBtY, 
Zarząd Łodzkiego Koła Polsz'« Nagle 
ray Ś,kulnej sälada_nalgiabsi: podziele 


m= 


biet poszadł w jedną stronę, 


r 
3 


Å 

Tai Akademiskioga. Koła Lòdzian. 
Wavwa sę scłonzów AKD o bezwzględ- 
ne i puukiuwne przybycie dn. 19 b, m. 


do 38kRłu Pol. Tow. 
Krajrznawczego (K 19), Gcslem 
wzęci: udzziu w sreyjęciu przybywa- 
Jącej do Łodzi wycieczki akademików 
rumuńskich, 

— (Oflarność robotników łódzkich. Za- 
trudnieni roie I K. Poznańskiego 
ołośle złożyli na rzecz sierot po po- 
wstańcach góriośląskich 10.809 mk. 


— Polska marynarka wojenna. W Mi- 
nisterstwio Przemysłu Handlu opraco- 
Wywany jest projekt ustawy o kwalifi- 
Xacjąch oficerów polskiej marynarki 
wojennej Zò wzglęću na to, że polska 
marynarka wojensa będzie bardzo nie- 
liczna, uważają w miarodajnych kołach 
trzędowych za rzesz wcale nieodpo- 
wiodnią, tworzyć specjalne akademie 
lub inne zakłady naukowe przygoto- 
wawcze dla oficerów marynarki wo- 
lennej, | 

Natomiart projektowany jest dobór 
eficorów polskiej margnarki wojennej 
£ pośród ubsolwentów zakładów nauko- 
Wych dla cywilnej marynarki, hanalo- 
wej z dodatkowem tylko wymaganiem, 
te ci absolwenci obowiązani byliby do 
$kladanin jeszce egzaminu z zakresu 
Rauk o ścisłym charakterze wojskowy in. 


— Chodniki m. Łodzi. Ulica Rzgow- 

tka, posiadająca wiolką moo ulio po- 
przecznych, oraz szalenie wielką ilosć 
mieszkańców, dotychczas nie posiada 
chodników, które dotąd zastępują Wy- 
oje kamieni, odbijające się na zdrow u 
użdego z przechodniów. Czas byłby juź 
Mielki, aby Magistrat miasta Łodzi przy- 
Stąpił do tak dawno omąwianych i pro- 
€xtywanych tylko planów, udogadniając 
Um mieszkańcom m. Łodzi oraz przy- 
jezdnym, drogą ze stacji Chojny. 

-— Tylko pultora miljarda marek kre- 
<ytu na zakup zboża. osa Křujou iyi- 
„AŻ (cyżnała w r. z, różnym 
na skup zbożu 31 pół mil- 


0 Borz, T-ej wlecz, 


uv. CA 
Jia ink, 
W r. b. kredyt ten obcigto do 1 | 


„PO! milierda mk. 


Ponieweź cen: zboża jest obecnie 
£niczni” wyżŻcza, niż w r. 7., więc Zza AR 
sus; Odrew. Gzialue spoleczn" organiza= 


cje spożywców i producentów będą mogiy 
sku, č o stele mulej zboża mź w r. z., a 
kn samem spekulanci będą mieli o wiele 
większe pałe do popisu. 


— Niewierna żona. Karol Mikoszew- 
ski zam. przy ul. Kątnej 66, zameldował 
w policji, że żona jego Jadwiga skradła 
mu 249,000 mk. i zbiegła w niewiado- 
mym kierunku, bip 


— Awantura na ulicy. Niejaki Józef 
Kłobuszewski (Pomorska 70), po sutej li- 
bacji wyszedł wraz z kolegą na ulicę i 
spotkawszy 3 prostytutki na ulicy udał 
się do domu, zachowując się awanturni- 
czo na ulicy. Na ul. Lipowej przed do- 
mem nr. 67, do wesołego towarzystwa 
doszedł dzielnicowy Żądając, aby towa- 
łzystwo zachowywało się spokojniej. 
Kiedy policjant zażądał od niego wyle- 
gitymowania się, wszyscy rzucili się na 
policjanta, ohcąc go rozbroić. Mająo do 
czynienia z siłą przeważającą, dzielnico- 
wy pozwolił im odejść, lecz sam szedł 
za nimi. W drodze spotkał drugiego 
policjanta, co widząc awanturnicy rozłą- 
Czyli się i Kłobuszewski z jedną z ko- 
reszta zaś 
towarzystwa w przeciwną. Również po- 
Bono rozłączyli się; przy zbiegu ulic 

ańskiej i 6 Sierpnia policjant powtórnie 

dszedł do Kłobuszewskiego i zażądał 
y poszedł z nim do komisarjatu. W od- 
powiedzi K. rzucił się na policjanta i 
począł go bić jakiemś tępem narzędziem, 
podczas gdy towarzysząca mu prostytutka 
mian. niejaka Tekla Korba, przy- 
trzymywała policjanta z tyłu za ręce. 
Ciężko pobity policjant zaalarmował 
drugiego policjanta, który przybył mu 
na pomoc. Przy pomocy publicznośeł 
uduło się Kłobuszewskiego sprowadzić 
do VII komisarjatu. W  komisarjacie 
jednak aresztowany począł odpychać od 
siebie policjantów i Uuc kto popadł pod 
rękę. Następnie wziął ze stołu suszkę, 
którą wybił szybę, a następnie uderzył 
ięścią w okno i przeciął sobie żyłę w 
ęce. Zawezwano pogotowie, które opa- 
trzyło rannego policjanta oraz Kłobu- 
szewskiego, którego odwieziono do szpi- 
tala przy uk: Drewnowskiej. 

Feka Korba zdołała zbiedz. bip 


Robotnioy popieraje 
cie pismo „Praca 


p m a ZA Z WTZ O OWO ZZOZ OZ ZZ OO ZZOZ EO O ZZ ZZ I: 
z ANI Z NZ a 


A = 


Na Włóklenniczą. Na or- 
ganizacją fabryki i'aństwowej Szkoły 
Włórwienniczej w Łodzi ofiarowali: Spółe 
ka Akcyjna Przem. Włókn. J. Bmarzyń* 
ski, F. .Miłobędzki i J. Malewski marek 
100,000, zaś b. siuchacz Kursu wieczo- 
rowego dla tkacząw p. Stefan Mokro- 
siński mk. 6,000. i 


Z iķcia organizacji N P R 
Zebranie Rady Okręgowej -~ 


W czwartek, dn. 20 lipca 1922 
roku o godz. 7 wiecz. w Pol. Zw. 
Zawodowych Główna 31, odbędzie 
się posiedzenie Rady Okręgowej. 

Sprawy ważne, obecność wSszy- 
stkich przedstawicieli jest ko-jl 
nieczna. 


Dzielnica Zialona, 


Dziś o godzinie 7-ej %ieczorem, w 
lokalu N. P. R. (Piotrkowska 91), odbo- | 
dzie sią zebranie Zarządu i dzlesiętni-$ 
ków Dzielnicy Zielonbj. 


NE zu 
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Sąd zwykły — czy dla 
małoletnich? 


W dniu wczorajszym wydział ape- 
lacyjny sądu okręgowego rozpatrywał 
sprawę wytoczoną przez urząd śledczy, 
prze” wio Zyginu:towi Teplerowi oskar- 
żosemu o tu, iż Jarin keas 0 NWA dla 
brata swego 75 tvB. mk. przegrał je w 
karty wras z niejakim Żelichowskim i 
Besser' m, 

Grę hazardową rozpoczęto w re: 
atauracji „Polonja“ a skończono w mie- 
szkaniu jednego z graczy, a povieważ 
stawka najmniejsza wynosiła 1 tys. mk. 
n*d ranam T. przegrał wszystke pie- 
nade, 

Obrońca Teplera popiersł} skargą 
apelacyjną, twierdząc dż poniewaz kli- 
jent jego jest w wieku lat 18, więc 
sprawa ta podlega rozważa iu w sądzie 
dla nieletnich. Niejednokrotnie zdaniem 
mówcy, sądy pokoju nio biorą pod u- 
wagę tej okoliczności i sprawy mało- 
letnich rozpatrywane są w sądach zwy- 
kłych. Dopiero „w instancji wyższej 
niedokładności te wychodzą na jaw. Co 
do samej sprawy, to wyrok sądu pokoju 
skazujący Teplera na 5 miesięcy wię- 
zienia jost niesłuszny, gdyż pokrzyw= 
dzony wtym wypadku brat oskarżonego 
skargi nań nie wnosił, sas w policji 
meldował jedynie po to, aby odzy:kaó 
pieniądze wyłudzone przoz Zelichow- 
skiego innych, którzy brata jego do 
grv wciągnęli. Jedynie przez cieznajo- 
mość jązyka”polskiego ze strony przyj- 
m ującego zameldowanie sprawa skiero- 
wana została przeciwko Teplerowi. 

Poszkodowany e Bolesław  Tepler, 
również stwierdza, iż brat jego został 
wciągnięty dv gry hazardowej i winy 
mie powinien ponosić, 

Prokurator zrzeka się oskarżenia 
i prosi o uniewinnienie podsądnego. 
Sąd po dość długiej naradzie wyrok 
sądu pokoju zmiomił skazując podsąd- 
nego wobec zbiegu kar (sprzeniewierze” 
nie i gra hazurdowa) na ,10 tys. marek 


grzywny. (bip.) 


Uxarzny paskarz wiejski, 

Michał Pierzchalski sprzedawał na 
rynku kartofle o 2 tys. mk. na korcu 
drożej niż wówczas cena hurtowa była. 
Zauważył to funkojonarjusz urzędu wal- 
ki z lichwą i Pierchalski -został skaza- 
ny na 2 tygodnie bezwzględnego aresz- 
tu, Od nakazu tego Pierzchalski odwo: 
łał się do sądu pokoju, a gdy sąd karę 
zatwierdził wniósł apelację do sądu o- 
kręgowego. 

Na pytanie sędziego, dlaczego po- 
bierał nadmierną cenę, poczciwy kmio- 
tek, typ paskarza wiejskiego, odpowie- 
dział: 
zarobić”. Na takie dictum sąd po na 
radzie wyrok sądu, pokoju . zatwierdził 
i chłopek w*ciągu 14 dni będzie mógł 
medytować nad czarną niewdzięcznością 
ludzi z miasta. (bip.) 


weTjozai 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 5600 
Marki niem. 12.65 
Franki freno. 462.50 
Fun. sterlingi 25.090 
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„to tylko jeden raz żeby se coś_ 


„PRACA*—1b lipca 1922 r. 
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| djani leany 


Na niedawno odbytym w Warsza- 
wie I Zjeździe Lekarzy Kas Chorych 
powzięto następujące uchwały o cha- 
rakterze zasadniczym: 

1) Zjazd uważa, że wyłączenie 
ay: rolnych od ubezpieczeń w 

asach Chorych zaprzepaszcza na całe 
dziesiątki lat sprawę doprowadzenia le- 
oznictwa i zdrowotności Rzplitej Pol- 
skiej do należytego stanu, a połowę 
ludności pozostawia bez pomocy lekar- 
skiej. 

, 2) Uważa za konieczne przyspie- 
szyć dalszą organizację Kas Chorych na 
terenie b. zaboru rosyjskiego, a także 
wprowadzić w życie ubezpieczenia spo- 
łeczne od niezdolnuści do pracy, inwae 
lidztwa i starości. 


Następnie uchwalono konieczność 
następujących zmiam w istniejącej U- 
stawie z d. 19 maja 1020 r: a) przy 
obliczaniu zasiłków pieniężnych pierw- 
sze 2 dni niezdolności do precy nie po- 
winne być strącane, b) położnicom 
karmiącym zamiast zasiłku w  pienią- 
dzach na karmienie dziecka wydawać 
pół litra mleka, c) wobec ciężkich wa» 
runków mieszkaniowych prawo otrzy- 
mywania świadczeń powinno być roz- 
szerzone i na tych członków rodziny, 
którzy razem z ubezpieczonym nie za- 
mieszkują, a są na jego wyicęcznem u- 
trzymaniu, d) Naczelny lekarz powi- 
nien być powoływany drogą konkursu 
przez Zarząd i zatwierdzony przez Urząd 
Ubezpieczeń, jak i Dyrektor Kasy, eœ) 
w celu ścisłego określenia zakresu dzia- 
łalności tak Dyrektora jak i Naczelne- 
go Lekarza Kasy Chorych, winien wy- 
dać Minister Pracy i Opieki Spółecznej 
rozporządzenie, po wysłuchaniu odro- 
wiednich czynników lekarskich, f) przy 
Zarząduch Kas powinny, być zoryarizo* 
wane, Rady Sanitarno-lekarskie oraz Ko- 
misje kwalifikacyjnosekarskie. 

8) Oprócz tego uchwalono: ovra- 
cować pregram 8—4 miesięcznych kur- 


| 
| 


Kas Chorych Rzeraypospolitt; 


Pilski: 


W Zjeździe wzięli udział przedsta» 
wiciele zrzeszeń lekarskich z całej Pol- 
ski z wyjątkiem lekarzy z dzielnicy 
Poznańskiej. 

Chociaż Poznaniacy w sprawach 
społecznych przodują dotychczas, to 
jednak najczęściej niema ich tam, gdzie 
gą potrzebni. > 

Zjazd ten pierwszy w Polsce pod 
energicznym przewodnictwem d-ra Za- 
wgdzkiego, prezesa Zrzószenia Lekarzy 
Kasy Chorych m. Warszawy i d-ra Ma- 


+ 


liszewskiego, naczelnego lekarza Kasy 
Chorych m. Wilna, niezmiernie przy- 


czynił się do konsolidacji żywiołów la- 
karskich, stojących na gruncie pracy w 
Kasach Chorych, uznejących obecnie 
przyjęty w Kongresówce i Małopolsce 
ambulatoryjny system leczenia i wysue 
wających na pierwszy plan troskę 0 
dobro instytucji i ubezpieczonych. Po 
tym względem nastroj, który panował 
na Zjeździe, był mocny i jednolity. 

Wnioski o zniesienie przymusu na- 
leżenia do Kasy i nieprzyjmoewania na 
członków Kasy ludzi chorych, chociaż 
motywowane bardzo ostrożnie i ogląd= 
nie, nie tylko nie zyskały żadnego po-. 
parcia, ale, jak» zagrażające egzystencji 
Kag Chorych, co z całą bezwzględnością 
napiętnowali delegaci z Małopolski, dr. 
Barabasz i Dorosz — zostały odrzucone. 

lnny wniosek, żądający udzielania 
świadczeń bez ograniczenia czasu wszy= 
stkim chorym, inwalidom i niezdoloym 
do pracy, przez nadmierne obciążanie 
Kasy Chorych, również groźny dla jej 
cgzystonoji, został ogromną większością 
giosów odrzucony. 

Następny Zjazd uchwalono zwołać 
w końcu rv. w Warszawie i można mieć 
nadzicję, że ten przyszły Zjazd jeszcze 
bardziej przyczyni sią: do konsolidacji 
żywiołów lekarskich, stojących na grun- 
cie pracy społecznej i dbających o nor- 
malny rozwój lecznictwa w  Kasach, 
zgydny z interzsem i potrzebami ubez- 


sów dla sanitarjuszek (szy) ł kursa ta pieczonych. 
powcł.ć au życia nie później, jak w m. . ija 
październiku. 
CIN TONTIT. | nia JIOATZ OR 1 TUBDNE PWT TAP SO CWTR O INATTT OSTROWIE 


Watysen przeciw posiowaniu 
dygntarzy kościelnych, 


„Miesięcznik kapłański“ podaje, że 
papiesisa komisja dla autentycznego wyja. 
śnienia k deksu kanonicznego, co do k3- 
nonu 139 crzekła: Na pytanie czy kardy- 
nalowie, arcybiskupi i biskupi mają pra- 
wo starać się i przyjmować posłowanie 
do senatu, albo do parlamentu prze- 
czące, Mogą oni natomiast pełnić goń 
ność senatora, o ile godność tę posiacaią 
prawnie, 2 stolica apostolska przyjęła t 
do wiadomeści, W każdym innym wypau= 
ku powiuni kardynałowie, arcybiskupi i 
biskupi otrzymać zezwolenie od stolicy 
apostolskiej. 

' Na pytanie czy ordynarjaly mają 
stawiać trudności księżom w kandydowa» 
niu na posiów do parlamentu, czy tez roe 
bić im ulgi, komisja poleciła stawiać 
trudności. 

Wyjaśnienie to ogłoszono w aktach 
stelicy apostolskiej z dnia 15 kwietnia 
1929-roku, tem XIV, strona 818. 


Dia naszych stosunków politycznych 


ma ta entrcjacja Watykanu nader do- 


niosłe znaczenie. 
Indeks książek zakazanych, 


Pisma Anatola France'a zostaly 
wciągnięte na indeks książk zakazanych, 
Z tego powodu p'sma paryski3 ogłaszają 
spis tych wybitnych dzieł literatury fran- 


cuskiej, które się dostały ua Index libro- 


rum probibitorum, A zalem ua indeksie 
znajdują się utwory Oktawiusza Mirteau, 
Piotra Louysa Manupassants, wszystkie 
powieści Zoli, Fiauberta: „Madame Bova- 
ryś i „Salambo*, szereg powieści Baizac3 
Dumasa ojca i Dumasa syna, oraz La. 
martina, „Jocelyn“ i „Upadek aniola“. 
Na indeksie znalaziy się również nazwiska 
La Fontainea, Pascala, Descartes'a, Mon- 
taigne'a, Condorcet'a, Diderota, D'Alem- 
berta, Voltaire'a i Renana, 


Rozwój sekciarstwa w Rosji. 


Rozwój „dyktstury proletarjatu* po 
wyrugowaniu z Rosji wolności przekonań 
politycznych, dał impuls w kierunki poa- 
wstawania różnych sekt religiinych. 

Nowe sekty znajdują licznych zwo- 
lenaików, zwłaszcza wśród afer inteligen- 


| tnych, które szuksią w nich zapomnienia 


= 


i odeswania się chociażby na pewien cza- 
od reminiscencji ma temut dobrodziejstw, 
wynikających z ustroju sowieckiego w Ros 
sji. 

Podłoże powstawania nowych seckt 
nie rokuje im długiej egzystencji. Należy 
przycuszczać, że z chwilą zmiany ustroju 
m l tycznego w'Rosii intel:gentua część 
S' ur:czefńistwa rosyjskiego będzie miała 
cużo okazji do pracy produkcyjnej tam, 
gdzie ją teraz władze sowieckie nie do- 
puszczają. 

Juk nas informowały osoby, przybye 
łe nicd.wno z Resji, władze sowieckie nic 
nie mają narazie przeciwko powstawaniu 
sekt nowych, widząc w tem jakby zapo- 
wiedź upadku wplywów monarchistyczuej 
cerkwi prawosławnej. 

Oczywiście, trudno przesądzać, co 
będzie w przyszłości niedalekiej. 


Rozmaitości 


Domy na wspak budują sę oO- 
becne w Ameryce, 


Ameryka kroczy zwyale na czele pc- 
stepu wiedzy technicznej, 

W obecne, cawili rozpoczynają A- 
mzrykanie budowę domów... uawspak. S4 
to hotele przeznaczone dla podsóżujących 
aeroplanami i balonami, które zaczną 
kursować między Ameryką a Europą. 

Główne wejście będzie w iakim ho- 
telu umieazczone ra dachu w postaci ol- 
btzymiej terasy. Terasa zaś będzie punk- 
tem wylądowania dla przylatujących stat- 
ków i punktem walotu dla odjeżdżających 
tak, jak to się obecnie dzieje na pokla- 
dzie wielkich statków morskich, 

M eszkańcy hotelu będą mieli aa te- 
rasie swobodne miej:ce dla spaceru, p2- 
siłku i zabawy w taki sposób, jak gdyby 
znajdowali się na powierzchni ziemi. 

Projektowane statki będą dosięgały 
olbrzymiej pojemności. Będą to prawdzi- 
we potwory powietrzne, mogące naraz u- 
nieść w powietrze pięćset osób z szybko- 
ścią 150 kilometrów na godzinę. 


Odpowiedzi Redakcji. . 


Kol, St. Hajnemu. Wiersz nie nadaje 
się do druku. 

Kol. K. Jamrożemu. Z nndesłanych li- 
stów nie skorzystamy; Sprawy poruszkne 
Przez kolegę, były już dostatecznia w 
„Praoj* GBOWIORE | 
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Wszędzie największe powodzenie! 


„Romans córki gałganiarki” 


Wspaniały dramat w 6 aktach z dzie- 


= | | : jów kobiecego serca. W roli głównej Mar ja Zelenka. | 
ZAMAWIAM 
| Kino Spółdzielni | SAN-HO-WEJ Fuu au. 
Maawain PaństWOWYCH | | 


pó PHI LAER y Heii A — 
[>| « 
WAŁADOBYNŚWIATAJ o a Figdora auto 
- (Dolina Szwajcarska) 

uł. Sienkiewicza NM 40. 


fa , 
| Dziś i dni następnych, 


W rolach głównych: AUD EGEDE NISSEN i NIEN TSO LING 


AKTA: L W palarni opium Singapore. IL Chińczyk I europejka JIII Uoleczka w noc poślubną. IV. Bunt Chińosyków ne 
okręcie. V. Między życiem i śmiercią. VI. Zemsta Li-Tait-Songa. 


Bzeca dnieje się na granicy dwóch światów, w mioście, którogo nikt ominąć nie może ani ludzie, ani okręty, dążące z Zacho“ 
du na Wsohód, s Świata białej rasy do świata rasy żółtej -- królowej portów wschodnich — Sindari] 


Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o g. 8, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni seans o 9.15 wieoż, 


e 
UWAGA! Dla urzędników Państwowych ”niżka 60 proc. zn wyjątkiem sobót, niedztel I áświņt. 
OTN T T A EAC” 1] 


Pierwszy raz w Łodzi. Sensacja. 


„KRÓL PARYZA” 


Wspaniały dramat awanturniczy w r | BEM E FRE 
6 aktach z ulubieńcem publiczności Bru No AaStnerem 


1) Kradzież 200,000. 3) Szalony pościg. 8) Księżna i jej córka. 
6) Fatalny list. 6) Col szajki osiągnięty. 


Największe w Łodzi 


Kino „POPOLARE 


Konstantynowska 16. 


w roli 
głównej. 
4) Wizyta nocna. 


< Ter Wór rame T 
EE E 


W razie nispogody przedstawienia w teatrze zimowym. 
Oodziennie od 16 do 22 lipoa. Program Na 9. 


Katarzyna Masłowa Iria aygzaj 0" Krasnopolska 


polski ħu- 
morysta 


pios- 
niarka. 


Jaśkowski Miss 


Baczność! 


Majątki ziemskie każdej wielkości, róż- 
ne przedsiębiorstwa przemysłowe, kamienice 
z ogrodami i handlami, przedsiębiorstwa fa- 
bryczne, mam zawsze w wielkim wyborze do 
sprzedania. 

Kupującym zwracam uwagę, że wszelkie 
gospodarstwa przezemnie polecone, są tylko 
prywatne, a nie parcele rządowe. 

Proszą zatem, po przybyciu nie dać się 
uwieść różnym pokątnym agentom, czyhają- 
cym w ozasłe podróży i na dworcach, łócz 
udać sią wpost do najstarszego urządowo-zatwier- 
dzenego blura Komisowe-pośrodniczego 


B MAŁOLEPSZY 
p Pleszew (Wialkopolska) Poznańska 43. 
WEZ enn A 


Obwieszczeni 
| WIieszczenie. 
Masa Chorych m. Łodzi 
podaje do wiadomości, iż w dniu 18 b. m. 
zestało uruchomione amhulatorjum 
Kasy przy ul. Milsza Nr, 55. 
Chwiłowo otwarty będzie gabinet cho- 
rób wewnętrznych oodziennie od godziny 11 
do 1-ej i od 8 do 6-ej po południu. Pozo- 
stale gabinety uruchomione zostaną w naj- 
bliższych dniach. ` 


Komisarz Rasy Chorgch m. Łodzi. 
! Łódź, 17 lipca 1998 r. 


m0 


= Ważne dla p. p. Ogrodników |!! 
Hurtowa sprzedaż doniczek od 2 do 8 cali, 
większe na specjalne zamówienia. 


Ceny stałe lll 
Wiadomość M. KURNATOWSKI, ul. Kilińskiego 440. 


Wydawca ¿azad Wojewódzki N.P.R. © Łodzi. 


Kierowniciwo Rejonu Inżynierji Saperów 


Łódz, Nowo-Targowa 18, 


ogłasza niniejszym 


postępowanie ofertowe 


na roboty budowiane 
budynków gospodarczych, Więz. Wojsk. przy uli- 


cy Kraszewskiego Nr. 1. 


Oterenci zechcą zgłosić się po ślepe kosztorysy 
i warunki w godzinach urzędowych do dnia 21 


lipca 1922 r. 


Dr. med. BRAUN 


Speojalista 
Ohorób wanorycznych, skór- 
.ayeh, moozopłoiowych. 
Prayjm. 10—], 5—9, panie 4—% 
Pałudniowa 23. 


Dr. $. SILRERSTROM 


Zielona A? Il; 


Choroby skórne | weneryczne. 


Przyjmuje: 2—8 I 4—8 A, p. 
Panfo:»4—65. Niedziela 9— 


4 Doktór Madya. 
H. LUBIOZ 
pier A Nr. z 
AE CO 

D 
koc 
Od 11—1 i 8-=3. Panie 4—53 


Płacę 300) drożej! 


WAS, AA zegarki "SWW 
staro f fytra 
Konstantynowska 8 7 


2. MILIOCH 
prawa ofleyna I piętro. 


LABORATOLKJUM 


Magistra 


N. SZaca 
todt, Piorkowsr» K: 27, 
ANALIZY: 
lekarskie, moczu, plwocini Ł d. 
ehemiogno - techniczne, wody, 
mydła I t. d. 


Kupuję 


i płacę najlepiej za brylan- 
ty, dyamenty, perły, stare 
złoto, srebro, zegarki, róż- 
hą biźnterją 1 stare zęby 
A. HERSZKORNU, 
Cegielniana 8 37, 2 


róg Piotrkowskiej. 
Sklep frontowy. 


1639 


Baczność! 
paty tajwylnza ogay 


ża futra, meble, garderobę, 

maszyny do szycia, dywa- 

ny, kołdry pluszowe i £6żn6 
rzeczy domowėë 


OH. ŁĄZNIK, 
Benedykta J 28, m. 13, 


parter. 


Tłoczono w drnkartmi „Pracz* rrzejazd 8, 


Lala erym t6'syvoryjskich psów.  SANkarzewScy taneczny: Dolli Molli sery ° Wentery Se ay: 
w ogrodzie Remisławscy essays StanisławScy parse Felinl Koniuszyńska +amea" <Kington 97 
R a Roberts muyay CzŵWanowa $pisvaczka 
Cegielniana IG. a — 6 Początek koncertu o g. 8 w., przedstaw. .o g. .9 wiecz. aE a r 
EE a |] -- 


Kupuję 
i płacą najlopiej za brylanty 


złoto, perly, zęby sztuorzne, 
dywany i futra 


[N. WARSZAWSKI 


Piotrkowaka 9. 


Znaczki pocztowe: 
obiegowe, używane. 


kupuję 1 płacę najlepsze ceny. 
„Filatelja“ Th. Guttman 
DZIEŁNA 9. 


Meble! 


rożnesprzedają oraz przyj= 
mn]ję wszelkie obstalunki wcho» 
dzące w zakres Btolarstwa 
Prosimy o zwrócenie baczne! u- 
wagi, 46 drugie piętro nie- 
Ma nio wspolnego z plerw=- 
szem BT: zupółnio 0o80- 


ne. 
SIENXIEWICZA 59, 
ofioyna, drugie wejście 

drugie plgtro, mieaz, 26. 


Robotnicy! 


Taniej niż na Piotrkowskiej, w 

tej samej cenie jak na Starów- 

ce, poleca f$otowe ubrania no- 

wo intywane polski sklep ubrań 

R. KRMPNY, ul Nawrot 41, 
róg Kiltóskiego. 


Moule sprzedaje: 


sypialnie, stołowe, ag ial ja 
kuchenne, szafy, łóżka, krzesła 
wiedeńskie oraz wszystko 00 
wohodsi w zakres meblazsko* 

stolarski. 1628 


Ceny konkurencyjne! 


W. PRZĘŹDZIEOKI 
Piotrkowska M 108. 


Na wypłatę 


firanki, płótno, towary mę- 
skie i damskie - 1857 

CH. MARKOWICZ I S-ka 
Piotrkowska 37, podwórko. 
| i o ë =") 


KUPUJĘ: 


moble, dywany, maszyny do 

szysia, kołdry pluszowe, tutra, 

garderobę 1 sprzęty domowe, 
Płace najwyższo ceny! 


A- WAJOMAN, Dziolna Na 19, 
ogłoszenia drobne. 


A, A, A, Kupuję 


meble, dywany, garderobę, ma- 
Szyny do szycia. Płacę najlopjejl 
Wajnrcelch, Benedykta 19. cod. 


flzechlewaki Stonisław aagubit 
U tymczasowy dowód osobisty. 
wydrny w Łodzi. 1560—3 
CJE Władysław zagubił kar- 
+ tę powołania, wydaną pres 
P.K. U. Łódź miasto. 1867—8 


pe Antonina zagubił oowoaos F 


sobisty, wydany w Bełchato* 
wie. 1865-3 
Qinzburg Basia zsgubiła pasz- 
: 

port niemiecki, wydany w 
Lodzi. 1864-35 


Pracownia obuwia 
J. Plotrowskiego, Zgierska Na 7. 
Poięca wszelkiego rodzaju ł ga- 
tuaku obawie wlasnego wyrobn. 
Ceny przystępna, Przyjmuje si 
wszelkie obstalunki. 1821-1 
MAL na ręwolwerówke 
lOKarz i kilka zdolnych 
teriminatorów ślusaęskich, tokar- 
skich i lakierniczych, potrzebni 
garaz gllca Miła 6 (obok Rzgow- 
sklej 33). 1876—1 
We Emil nagubił kartę po- 
wołania, wydaną przez P. K 
U. w koszi | _ 16s- 


Redaxtor odpowiedzialay FAWktz URBANIAK ; 


| 
| 


A wet wów 


Awe uia a ee „m eu 


mery 


o FZR 


